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„Der Alte*1 przeszkadza do końca

Ostatni urlop
A D I N A U E R A

B O N N  P A P . D Z IŚ  W' P O N IE D Z IA Ł E K  K A N C L E R Z  A D E  
N A D E R  R O Z P O C Z Y N A  U R L O P , K T Ó R Y  T R A D Y C Y J N Y M  
Z W Y C Z A J E M  S P Ę D Z I W  M IE JS C O W O Ś C I C A D E N A B B IA  
W E  W ŁO SZ EC H .

Zgodn ie  z p os ta no w ie n iam i, 
ja k ie  w iosną  b r. pow z ię ła  f ra k  

c ja  p a r la m e n ta rn a  C D U /CSU, 
je s t to  o s ta tn i u r lo p  A d e n au - 
e ra  ja k o  szefa rządu  i  w e d łu g  
u s ta lo ne j m a rs z ru ty  w  paź­
d z ie rn ik u  o b e jm ie  w ła d zę  o - 
becny m in is te r  gospoda rk i, 
L u d w ig  E rh a rd .
W  P R Z E D D Z IE Ń  u r lo p u  A de 

n au e r o d b y ł p o u fn ą  rozm ow ę 
z am basadorem  a m e ry k a ń s k im  
w  B onn , M cG hee. R ozm owa 
ta , zdan iem  boń sk ich  k ó ł p o li-

L n b o u rz y ś c i 
na rzecz paktu 

o nieagresji
B E R L IN  P A P . Ja k  donosi 

agenc ja  A D N , d e p u to w a n i b ry  
t y js k ie j P a r t i i  P ra c y : G r i f ­
f ith s ,  O wen, L ip to n , Davies, 
S w in g le r i  Z il lia c u s  w  w y w ia ­
dz ie  u dz ie lo n ym  lo n d y ń s k ie m u  
ko re spo nd e n to w i d ź ie n n ik a  
„B e r lin e r  Z e itu n g ”  w y p o w ie ­
d z ie li s ię  za za w arc ie m  p a k tu  
n ie a g re s ji m ięd zy  s y g n a ta r iu ­
szam i N A T O  i  U k ła d u  W a r­
szawskiego.

U K Ł A D  m o sk ie w sk i. ów . 
p ie rw s z y  p rz y k ła d  poko jow ego 
w sp ó łżyc ia  —  o ś w ia d c z y ł m . 
in . d e p u to w a n y  O wen —  w i­
n ie n  obecnie  d o p ro w a d z ić  do 
usun ięc ia  in n y c h  zarzew i k o n ­
f l ik tó w  m ięd zyna ro d ow ych .

Największe
manewry

armii USA
W A S Z Y N G T O N  P A P . W  so­

botę  w ieczorem , za koń czy ły  się 
w  K a ro lin ie  P o łu d n io w e j n a j­
w iększe  od czasów d ru g ie j w o j 
n y  ś w ia to w e j m a n e w ry  w o js k o  
w e  „S w if t  s tr ik e  I I I ” . W  m a ­
new rach  w z ię ło  u d z ia ł oko ło  
.100 tys ię cy  lu dz i.

12 ż o łn ie rz y  a m e ry k a ń s k ic h  
s tra c iło  życ ie : 5 w  k a ta s tro fie  
sam o lo tu , 4 w  w y p a d k u  sam o­
ch od ow ym , a 3 u to p iło  s ę .

Gazy łzawiące
przeciw

Afrykańczykotn
L O N D Y N  P AP . P o lic ja  uży­

ła  gazów  łza w ią cych , a by  ro z­
pędzić  pochód 2 tys ię c y  A f r y ­
ka  ń czy k ó  w , k tó r y  u fo rm o w a ł 
się w  S a l s b u ry  po w ie c u  z o r­
g a n izo w a n ym  przez p rzyw ódcę  
U n ii  i N a ro d ó w  A fry k a ń s k ic h . 
N kom o. D o kon a no  a resztow ań. 
Jest k i lk u  ra n nych .

N i e d z i e l a  
W. Tierieszkowej

P R A G A  P A P . P ie rw sza  kos­
m o n au tka  ś w ia ta  W a le n tyn a  
T ie rie szko w a  po zw iedzen iu  
P ilzn a  p rz y b y ła  w  sobotę w  
późnych godzinach  w ie c z o r­
n ych  do p ięknego  czechosłowac 
k ie go  uzd row iska , K a r lo v e  V a ­
ry . N a ty c h m ia s t pod gm achem  
G ra nd  H o te lu , w  k tó ry m  za­
m ieszka ła , z g ro m a d z iły  się t łu ­
m y  m ieszkańców  tego m iasta  
o raz p rze b yw a ją cych  na lecze­
n iu  w  m ie jsco w ych  sana to riach  
gości z k ra ju  i  zagran icy , 
w śród  k tó ry c h  n ie  z a b ra k ło  
liczn e j g ru p y  P o laków . W a le n ­
tyn a  T ie rie szko w a  w ysz ła  na 
ba lkon , aby podziękow ać za 
serdeczne p o w ita n ie  i  gorącą 
ow ację.

Podczas p o b y tu  na zachod­
n im  pog ran iczu  Czechosłow acji 
Kosm onautka o trz y m a ła  w ie ’ e 
p o d a ru n k ó w , w ś ród  k tó ry c h  
z n a jd u je  s ię  se rw is  z k a r lo v o -  
v a rs k ie j p o rce la n y  na 12 osób 
o raz róże, k tó re  s k a m ie n ia ły  
w  z d ro jo w e j w odzie.

W  N IE D Z IE L Ę  w  godzinach 
ra n n ych  W a le n tyn a  T ie rie sz - 
Jcowa, serdecznie w ita n a  na 
ka żdym  k ro k u , zw ie d z iła  K a r ­
łowe V a ry  o raz  o ko lice , m. in . 
w zgórze, na k tó ry m  swego 
czasu w zn ies iony  zasta ł pom ­
n ik  P io tra  W ie lk ieg o . Pozosta­
łą  cześć d n ia  kosm o na u tka  spę 

d z tła  na zaproszenie  p rezyden ­
ta  CSRS, A n to n in a  N ovotnego 
w  je go  w ie js k ie j re zyd en c ji.

Śnieg w Alpach
R Z Y M  P A P . W czasow icze by 

l i  m ocno zaskoczeni, g dy  w  
rcedz ie lę  so ad ł ś n :eg w  A lp ach  
w ło s k ic h  w  o k rę gu  Bolzano. N i 
że j, w  d o lina ch  p a d a ły  u le w ­
ne deszcze od 24 godzin .

ty czn ych , św iadczy, że rzą d  
N R F  .p o m im o  u spo ka ja jących  
o b ie tn ic  W aszyngtonu  i  L o n d y  
nu n a d a l z n ieu fno śc ią  odnosi 
s ię  do a m e ry k a ń s k ic h  koncep­
c j i  dalszego odprężenia  w  

stosunkach  W schód —  Za­
chód. W  szczególności —
ja k  św ia d czy  o  ty m  w y p o ­
w ie d ź  szefa bońsk iego  urzędu 
p rasow ego —  rząd N R F  u - 
ska rżą  się , iż  W aszyng ton  i 
L o n d y n  podczas t rw a ją c y c h  w  
M o s k w ie  ro zm ó w  na  tem a t za 
w a rc ia  u k ła d u  o zakazie  d o ­
św iadczeń a to m o w ych , ja k o b y  
n ie  dość w ycze rp u jąco  in fo rm o  
w a ły  Bonn.

B O N N  P A P . W  d n iu  d z is ie j­
szym p rze ds ta w ic ie le  N iem iec 
Z achodn ich  p o d p isu ją  w  M os­
k w ie . w  W aszyng ton ie  i L en dy  
riie  U k !ad M o s k ie w s k i w  spra 
w ie ;  częściowego zakazu do­
św iadczeń  n uk le a rn y c h .

A ge n c ja  R e ute ra  pisze, iż 
B onn  zd ecyd ow a ł się zgłoś ć 
akces do u k ła d u  m im o  u trz y ­
m u ją c y c h  się pow ażnych  za­
strzeżeń i w ą tp liw o ś c i oraz n ie 
chęci wobec z a m ia ró w  U S A  
p row adzen ia  dalszych  n eg oc ja ­
c ji ze Z w ią z k ie m  R adz ieck im  
z m ie rza ją cych  do dalszego z ła ­
godzenia  n ap ięc ia  na św iecie .

Zacieśnienie stosunków 
radziecko-jugosłowlańskicli
W ie lk ie  z« in tereso w un io  w i zy tą G li r  11 szczo w a

M O S K W A  P AP . A G E N C J A  T A S S  D O N O S I 7  B E L G R A D U : 
Z B L IŻ A J Ą C A  S IĘ  W IZ Y T A  S Z E F A  R Z Ą D U  R A D Z IE C K IE ­
GO N . S. C H R U S Z C Z O W A  O C Z E K IW A N A  JE S T  W  JU G O  

S Ł A W  i i  Z  W IE L K IM  Z A IN T E R E S O W A N IE M . W  Z W IĄ Z K U  
Z  W IZ Y T Ą  —  J A K  S Ł Y C H A C  W  K O Ł A C H  D Z IE N N I­

K A R S K IC H  —  P R Z Y B Y W A  D O  B E L G R A D U  O K O Ł O  60 Z A  
G R A N IC Z N Y C H  D Z IE N N IK A R Z Y , N IE  L IC Z Ą C  S T A Ł Y C H  
K O R E S P O N D E N TÓ W  P R A S Y  Z A G R A N IC Z N E J  W  JU G O ­
S Ł A W II.

W  P R Z E K A Z A N Y M  , .p ras ie  
w  zw ią zku  z nadchodzącą w i ­
zy tą  ośw iadczen iu  a ge nc ji 
T A Ń J U G  s tw ie rd z a  się , że spo 
ieezeństw o ju g o s ło w ia ń s k ie  cce 
n ia  tę  w iz y tę  ja k o  n o w y  po­
z y ty w n y  w k ła d  d o  ro z w o ju  
p rz y ja z n y c h  s tosu n ków  i  w spół 
p racy  m iędzy dw om a  k ra ja m i;  
W szyscy, kom u  d roga  je s t m ię  
dzyna ro do w a  w sp ó łp raca  i po 
k ó j,  a przede w s zys tk im  d a l­
szy ro z w ó j s-có ja lizm u i  dob ­
rych  stcfeuńkóW m ię d z y  Jugo- 
s’ a w ią  i ZS R R  —  s tw ie rd za  o- 
św iadćzen ie  a genc ji T A N J U G  
—  w id zą  w  w iz y c ie  C b fuszc fo - 
wa n ow y  w k ła d  w  d z ie ło  peko 
ju  i ogó lnego  postępu.

M Ą S Y  p racu jące  J u g o s ła w ii 
p o w ita ją  dosto jnego  gościa ze 
Z w ią zku  Radzieck iego, n P u g ię  
tego b o jo w n ik a  o p okó j, N. S. 
Chruszcaowa z ta ką  sarną sec 
deczncścią i  szacunkiem , z ja ­
k im  w ita n y  b y ł w  Z w ią z k u  Ra 

d z ie ck im  p re zyde n t Tit-o w  cza 
sie sw e j zeszłorocznej w iz y ty .

M e c  „Giidgi“  
we Hfłoszoeh?
R Z Y M  P A P . C zyżby zb liża ł 

s ię  ko n ie c  w ło sk ie g o  „cu d u  .go 
spodarczeigo” ? —  p y ta n ie  to 
s ta w ia  rz y m s k i ko respondent 
A g e n c ji F rance  Pressa, p odkre  
ś la jąc, że rr r in o i pozo rów , go­
spodarka  w łoska  przeetioaz i 
pow ażny k ry z y s . E ksp e rc i w io  
scy p rz e w id u ją , że pod kon iec 
b r. d e f ic y t  b ila nsu  h an d low e ­
go dosięgnie  1 500 m i lia rd ó w  l i  
ró w , c z y li o ko ło  2 400- m i l io ­
n ów  d o la ró w . P rz e w id y w a n ia  
te o p ie ra ją  s ię  na sta tysty-^ 
kach  h a n d lu  zagran icznego za 
okres 5 p ie rw szych  m iesięcy- 
1963 r. R e zu lta te m  może być 
ty lk o  poważne naruszenie  r e ­
ze rw  d ew izow ych .

N IE P O K O J Ą C Y M  z ja w is ­
k ie m  je s t s ta ły  w z ros t cen. W  
o kre s ie  ro czn ym  ko s z ty  u trz y ­
m a n ia  w e  W łoszech wziresły 
o  9,6 proc. J e ś li eŁodzi O a r t y ­
k u ły  spożywcze i  ko m o rne , to  
zw yżka  ta  dos ięg ła  k o le jn o  
10,1 proc. i  12 proc.

Ludność Sarawaku
-  m e w i  M I E I
L O N D Y N  P A P . W  D ja ka re ie  podczas d e f la d y  ludnośc i, k  ó- 

ra  s ’ę o d b y ła  w  z\v ‘ązku z rocz n icą  n iepodleg łośc i In d o n e z ji, 
w ie lo ty s ię c z n y  t łu m  p ro te s to w a ł p rze c iw ko  u Ł w o rz e ń u  Fe­
d e ra c ji M a la ja z ji.

M in 's te r  p rze m ys ’ u  c iężkiego 
i p rze w od n iczący  Zg rom adze ­
n ia  L udow ego  C h a iru l Saleh w  
w yg łoszonym  p rze m ów ien iu  o - 
św ia d czy ł, iż  fe d e ra c ja  M a la j-

„Bitwa o szyny“
L O N D Y N  P A P . Zam ierzona 

przez rząd b ry ty js k i l ik w id a ­
c ja  w ie lu  l in i i  ko le jo w ych  spo 
ty k a  się z p ro te s tam i ze s trony 
o rg a n iz a c ji z w ią zko w ych  w  ca­
ły m  k ra ju .  „B itw a  o szyny”  n ie 
t ra c i na  swej s ile . Prasa a n ­
g ie lska  donosi o coraz to no ­
w ych  p ro tes tach  w  k ra ju .  Z w ra  
ca się p rz y  ty m  uwagę, że z l i ­
k w id o w a n ie  l in i i  k o le jo w ych  
pozbaw i p ra c y  d z je s 'ą tk i ty s ię ­
cy osób, a także  pogorszy k o ­
m u n ik a c ję  w  w ie lu  re jonach  
k ra ju .  <•

a z ji zagraża bezp ieczeństwu po 
łu d ń o w o -w s c h o d n ie j A z j i
je s t tw o re m  im p e ria liz m u  i ko ­
lo n ia liz m u .

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  Z je d na  
czonej P a r t i i  L u d o w e j S araw a 
k u , Y on g  za po w ie d z ia ł, że p a r­
t ia  jego będzie k o n ty n u o w a ła  
w a lk ę  o n epodleg łcść naw e t 
po u tw o rz e n iu  F e d e ra c ji M a la j­
a z ji. W ed ług  Yonga ponad .50 
p ro cen t lu dn o śc i S a raw a ku  
przeć w n e  je s t p rzys tą p ie n iu  do 
M a la ja z ji.

Mobuiu w Izraęiu
K A IR  P AP . Do Iz ra e la  p rzy  

b y ł z o fic ja ln ą  w iz y tą  nacze l­
ny dowódca a rm ii k o n g ijs k ie j 
(L e o p o ld v il le ) gen. M o b u tu . 
P rze p ro w a d z i on w  szczególnoś 
c i in s p e k c ję  200 sp adoch ron ia ­
rz y  k o n g ija k ic h  szko lon ych  w  
Iz ra e la .

Z A  K IL K A  D N I na te ren ie
k o m b in a tu  s ia rkow ego  w  M a­
ch ow ie  nastąpi przekazanie  do 
ro z ru ch u  nowego ważnego o - 
lr le k tu  —  d ru g ie j fa b ry k i k w a ­
su s ia rko w e go  o ro czn e j p ro ­
d u k c j i  100 tys. ton . Na s(.r. 2 
zam ieszczam y korespondencję  
z M achow a. N a z d jęc iu : f ra g ­
m e n t n o w e j fa b ry k i kw asu  s ia r 
kowego.

Pamięci
Thaelmanna
B E R L IN  P AP . 18 s ie rp n ia  

1944 r. zam ordow any został 
przez h it le ro w c ó w  w  B uch e n - 
w a ld z ie  czo łow y d z a ła c z  n ie ­
m ieck iego  ru ch u  robotn iczego, 
E rn s t T H A E L M A N N . W  d n iu  
w czo ra jszym , w  19 roczn icę  
śm ie rc i T hae lm anna  o db y ła  
się w  B uch enw a ldz ie  u ro czy ­
stość z łożen ia  w ieńców7 pod 
p o m n ik ie m  o fia r  faszyzm u.

N a uroczystośc i obecni b y ii 
p rze ds ta w ic ie le  społeczeństwa 
N ie m ie c k ie j R e p u b lik i Dem o­
k ra ty c z n e j, a także  tu ry ś c i ze 
Z w ią z k u  R adzieckiego, P o lsk i, 
W ę g ie r o raz F ra n c ji.

Walki 
na Haiti

N O W Y  J O R K  P A P . W e d ług  
o s ta tn ich  w iadom ośc i, k tó re  do 
ta r ły  do Santo  D o m in g o  z H a i­
t i.  w  g ó rzys tym  okręgu  M o n t 
O ig a ń s o , na p ó łnocy-tego  k ra ­
ju  toczą s ię  w a lk i m ię d z y  o d ­
d z ia ła m i w o js k  rządow ych  «  
p a r ty z a n ta m i, k tó rz y  przedosta  
l i  s ę tam  z R e p u b lik i D o rn i*  
n ik a ń s k ie j. O d d z ia ła m i p a r ty ­
za n c k im i k ie ru je  gen. Cantave, 
k  ó ry  cieszy się dużą p o p u la r ­
nością w  pó łnoonych  okręgach  
H a it i.  K o ła  uchodźców  z H a it i  
w* San to  D om ingo  tw ie rd z ą , iż 
nas ą p iło  połączenie  p o lity c z ­
nych  g ru p  w szys tk ich  k lerów-^ 
n  k ó w  dz ia ła ją cych  poza te re ­
nem L Ia it i,  w  F ro n t W yzw o lę * 
ń a  N arodow ego. S iły  p a r ty z a n  
fć w  ocenia się obecnie  na oko»  

| ło  500 lu dz i.



K r a uH - - - - - - - - - - - - - -
Do Danii - Jugosławii - Egiptu

eksportuiemy
nowoczesne odlewnie

-STRONA 2

TH Międzynarodowy Festiwal Piosenki zakończony

Z b o c ia n ie g o 
g ijta z c ła

r r i m  m a  w u s c i t J :

SAS „ K O P A Ł J U A  S K O M B IB ll-  
K r’ — m  Stan i  fosforytami.

S/S „ J E L C Z ” _  M  S zw ec ji 
■ ru d ą .

S/S „SOŁDBK” _  ■ D o a tl
pod balastem.

m S „P H O S W A " m  ■ D a n ii 
pod boławlem.

• T A T K I  M A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ O R L A "  —  do  OsłoflOC- 
d u  a d ro b n icą .

M /S  .D U N A J E C ’ —  do  A n ­
g li i  wio G d a ńs k  z ta rc ic ą .

S /S  „ S Ł A W N O "  — d a  D a n ii  
plam.

S /S  „ G N IE Z N O ” — d a  D dfttt
‘ •TO.

„S W IW TL H C " —  d a  K «( 
d ro b n icą .

M o to ro w ie c  P i M  — m h  „O d ­
r a " ,  o b s łu g u ją c y  n o w ą  l in ią  
Szeaeein  —  R o u en , został z a ła ­
d o w a n y  p rae z  p o rto w c ó w  szcza 
ciń ok ic h  w  re k o rd o w o  k r ó tk im  
czaodo, (ka ęk i czem u w y sze d ł w  
re js  z m in u to w ą  do k ła d n o śc ią , 
« o  n a w e t w  żeg lud ze re g u la r ­
n e }  Jeot c h w a le b n y m  w y ją t -  
Suant.

O S T A T N I Z  S E R II

G D A Ń S K A  S toczn ia  R zeczna  
e r Stogach  p r w k a z a ia  Ż eg lu d ze  
W ro c ła w s k ie j s ta te k  rze c zn y  
„ T r y t o n ” , z d o ln y  zab ra ć  30fl 
p as aże rów . T ry to n  je s t 10 i  o * ta l  
n ią  Jednostką te j  re r i i ,  k tó rą  
ro zp o czę to  budow ać W G S R  
Jaszcze w It59 r.

NA Ł O W IS K A C H :
M A  M O R Z U  P Ó Ł N O C N Y M  —  

w c z o ra j p o goda s z to rm o w a . L u -  
g ro t ra w le ry  n te  w y s ta w iły  »leci 
p ła w  n ito w y c h . Je d n o stk i te  
a a to r im iją  na ło w is k u . K u tr y  
•e b r o n d y  a ię  d o  p o rtu  jm g ie l-  
•kaego  N o rd  Sh ie lda . T r a w le r y  
n i*  p rz e rw a ły  p ra c y  n a  ło w i-  
•łw«, u z y s k a ły  one, p o m im o  n ie  
s p rz y ja ją c y c h  w a ru n k ó w  t t m o -  
e te ry e zn y e h . ś red n io  o k . •  ton  
ry b y  na s ta te k . Z a łog a  t ra w le ­
ra  .R u d a w a "  z ło w iła  n s w o t X  
to n  d tedzia p rz y  p o ry w is ty c h  
wdldswch, d ochodzących  do  1 s t.

D Z U  w e  w czesnych  god zin ac h  
ra n n y c h  ,,K a*»i*foy” przekazany  
k ie ro w n ic tw o  n ad  naszą f lo tą  
ry b a c k ą  n a M o rzu  P ó łn o c n ym  
■ ta tk u -b a s ie  „Pułsurici" i a k ie -  
r trw a fy  nią z ła d u n k ie m  o k . M  
tys . becaek ś led z ia  ,

W Otmącie 
już zima

/  QPQLJ5 PAP. Z  taśm produk  
Ęyjnych najw iększych w  k ra ju  
■a k ład ów obuwia w  Otmącie 
^ c h o d z i* j« ż  obuwie, które  
przypom ina •  śniegu i  msofcie. 
Przygotow uje się J m iliony  
p a r obuwia zimowego. Dniecią- 
•e  koeacnki typu „Cow boy- na 
M jb liaoay seaon są w  różnych 

s ilo n e  i « * r -  
fMtrzane lub  

«óssymaiy nowy  
cholewek: aapinane są z 

z  p ra n iu . Męskie fu -  
i  dyplom atki, zyskały  

ty lko  na wyglądzie, ale i 
»a  wytrzym ałości —  »stono­
w ano bowiem leptae m ateria ­
ły- Podjęto też j>rodukcją ta ­
k ic h  domowych pantofli m ę- 
bkJeh i  damskich z filcu , na 
•laatyeanych podeszwach. Do ai 
m y  O tm ęt dostarczy ieh p ra -  
B M  3®C tvs. nor

K A T O W IC E  P A P . K o m p le tn  e o d le w n ie  o raz  m aszyny I  n -  
rządzen ia  o d lew n icze  —  to  je d n a  z n a jd y n a m ic z n ie j ro z w ija ­
ją c y c h  się ga łęz i naszego e k s p o rtu . W  c iągu os ta tn ich  k i l ­
k u  m iesięcy g łó w n y  e ksp o rte r ty c h  w y ro b ó w  —  ce n tra la  han  
d in  zagran icznego „C e n tro z a p ”  w  K a to w ic a c h , z a w a rła  k i lk a  
ko rz y s tn y c h  k o n tra k tó w  z a ró w no  na  d o s ta w y  ko m p le tn ych  
o b ie k tó w  p ro d u k c y jn y c h  ja k  i  s e r ii oraz po je d ynczych  m a - . 
szyn  i  a g reg a tó w  o d le w n iczych .

K O M P I..E TN  A  o d le w n ia  w  
dpmrciu o p o lską  d o k u m e n ta ­
c ję  i  u rządzen ia  b udow ana  bę­
dz ie  w  lo ta c h  1964 —  65 pod 
nadzorem  n aszych  fach o w ców  
w  N ie m ie c k ie j R e pu b lice  De­
m o k ra ty c z n e j w  za k ład a ch  
„BenggassfruebelP ’ w  S akso n ii.
Nta*z p rze m ys ł o d le w n ic z y  uzy 
ska ł ró w n ie ż  za m ó w ie n ie  na 
budow ę  o d le w n i części m aszyn 
w  E g ip c ie  o ra z  d os ta w ę  a g re ­
g a tó w  d la  o d d z ia łu  w y k a ń c z a ł 
D i fa b ry k i k o t łó w  w  D a n ii.

SMEtiedesa M w o e w » H d  f « m i ą -
zań k o n s tru k c y jn y c h , s to p n i«  m e -  
cbanizaojń i a u to m a ty z a c ji, a  t ak źe 
a»ortym e«H u, petek ic  m a a a y a y  od ­
le w a łe ś «  n i«  u s tęp u ją  osiągu  
ś w ia to w y m  w  te j  dare dni n ic.

Sopocka ekipa rozpoczyna
„T o u r de P o logne“

K O N C E R T E M  p.n. „P io s e n k a  n ie  zna g ra n ic ” , k tó r y  »pot 
k a ł się z g orącym  p rz y ję c ie m  p ub liczn o śc i ju ż  chociażby ze 
w zg lę du  na  to , iż  p iosenkarze  n ie  s k rę p o w a n i te ra z  żadny­
m i w a ru n k a m i ś p ie w a li w  p rz  e w aża ją ce j w iększośc i p o p u la r 
ne  p rze bo je  rozpoczą ł »¡ę osta t n i e tap  sopockiego fe s t i­
w a lu .  Całość poprzedzona zosta ła  u ro czys tym  ogłosze­
n iem  w y n ik ó w  przez ju r y  (Hstę nag ró d  p od a jem y  na  końcu 
re la c ji) .

W  Z W IĄ Z K U  z  ty m , M n ie  I  ta k  m . in . Iz a b e lla  FedelH 
d z ie ln y  k o n c e rt n ie  b y ł kra n - (W łochy) śp iew a ła  „Q u a« d o, 
im ito w a n y  przecz T V , p ra g n ę  q uando ” , W i l l  B ra n d  es (N R F) 
p o in fo rm o w a ć  w  ja k im  ref>er- „G i® va im e , G io van ne ” , G erd  
tua rae  w y s tą p il i zagran iczn i S oderberg  (S zw ecja) „T h e  ea- 
so liśc i —  je s t to  o  ty le  w ażne , lyp so  C a t” , T a m a ra  M ja n s a ro - 
iż  za p re ze n tu ją  o n i ten  sam w a  (ZSRR) „ A j  h i łu ” , Edda 
p ro g ra m  podczas ro zp oczyn a ją  C h rfe ten  (A u s tr ia )  „B e i m i r  
cego s ię  od  Szczecina „T o u r  de b ie t d u  schon” , B o b b i C a ro l
P o logne” ,

D o  u a jw lę k s zy c h  
cstatm lo  k o n t ra k tó w  » a łic zyć  l u k -  
i y  um o w ę p rz e w id u ją c ą  » a p ro je k -  
terwante 1 d ostarczen ie  w s zys tk ic h  
u rząd ze ń  ś o  m e c h a n iza c ji tra n s ­
p o r tu  w e w n ę trz n e g o  w  w ie lk ie j  
ouechostow ackie j o d le w n i w  F o h u -  
m inśe, a  ta k ż e  k o n t r a k t  i m  doa ta -  
w ę  o d le w n i że liw a  c iąg łe g o  d la  Ju  
d o staw ił. W  o p a rc iu  o po lską do ­
k u m e n ta c ję  i  m a s zy n y , b u d ow an a  
b ęd z ie  d ru g a  część now oczesnego, 
Jugos łow iańskiego  z a k ła d u  o d le w ­
n iczego  w  m ie js co w o ś c i K a c a r« v o  
w  S e rb ii.

■ o d le w n i po  k ie ro w n ic tw e m  
po lsk ic h  fa c h o w c ó w  b u d u je  się o - 
b ecn ie  w  In d i i  uran  a a  K u b ie . Pod

L 's T z  k m in

Pierwiastek „S“ 
u progu światowej kariery

JE S ZC ZE  n ie  ta k  d aw n o  b y -  R ozpoczę ły się ró w n ie ż  za- 
ły  tu  łą k i i  p o la  upraw ne . D ziś, k ro jo n e  na  szeroką ska lę  praco 
p ie rw sza  z u ru ch o m io n ych  k o -  nad budow ą  d ru g ie j,  w ie lk ie j 
p a ln i s ia rk i,  „P iaseczno” , d a je  k o p a ln i s ia rk i w  M a ch ow ie  na 
p arę  m ilio n ó w  ton  ru d y  ro c z - le w y m  brzegu  W is ły . In w e s ty - 
nego u ro b k u . Za 12 la t  b ę - c ja  ta  p row adzoną  w sp ó ln ie  z 
d z iem y  ju ż  r f iie li ponad  1,1 m i Czechosłow acją  je s t d ru gą  co 
lia n a  ton  czystego „żó łte g o  zJo do w ie lk o ś c i w  p rze m yś le  s ia r-  
ta ”  roczn ie . k o w y m . Z  CSRS o trz y m u je m y

O bok k o p a ln i p ra c u ją  ju ż  p o trze b n y  sp rzę t, m . in . m a - 
d w ie  fa b ry k i :  kw asu  s ia rk o w e - szyny w yd ob yw cze , kroczące
go i  supe rfo s fa tu .

Rada Naukowa Rolnictwa
cennym doradcą dla powiatu

O LE S N O  P A P . Płerwsay r o k  d sktlan u  P o w ia to w e j Rady  
N aukow ej Rolnictw a w  O le śn ie  na O polszczyśn ie  (powsta­
ła  ja k o  pierwsza w  k ra ju )  p o k a z a ł, śe p la có w ka  ta  jest w  
• ta n ie  spełniać rolę doradcy i  opiniodawcy dla miejscowe- 

kie row n ictw a  politycznego t adm inistracyjnego w e  
s y s tk le k  sprawach dotyczących rozw oju rolnictwa.

C z ło n k o w ie  R a dy  —  s p e c ja li 
óci, z a tru d n ie n i w  in s ty tu c ja c h  
n a u ko w o  -  dośw iad cza lnych  
w  szko łach ' ro ln ic z y c h  Jłp., raz  
w ią z u ją  szereg w a ż n y c h  p ro ­
b lem ów , z  k tó r y m i n ie  m o g ła  
sob ie  p o ra d z ić  sam a PRN.

Je d n y m  z  re z u lta tó w  d z ia ­
ła ln o śc i R a d y  je s t  w n io sek , za 
tw ierdaosny ju ż  przez P R N , 
s toso w a n ia  to r fu  do  w y ro b u  
mieszanek: naw o zo w ych . P rze - 
pnowadaane dośw iad cze n ia  w y  
k a ra ły ,  że to r f ,  po  w n ie s ra n iu  
go z  -wodą a m o n ia k a ln ą , fo s fo ­
re m  i  uoóą po tasow ą, s ta n o w i 
d o b ry , a  p re y  ty m  to n i,  n a ­
wóz. E ksp lo a ta c ją  o g rom n ych  
z łó ż  to r fu  u n a jd u ją c y c h  s ię  w  
pow iec ie  c a jra ie  s ię  m ie js c o w y  
PO M . O pracow ano  ta k ie  p lan  
zagospodarow an ia  « iy t t tó w  * ie  
la nych .

Z A S Ł U G Ą  R e dy  je s t 
to  sorgaM iaow anie  30 
w o dn ych , k tó re  a k ty w n ie
« •w .

POGODA na dziś
Ö  i  RANO ter­

mometr wskazy­
w ał 19 pt. W  ciągu 
dnia będzie chm ur 
no, przelotne opa­
dy. Tem p. do 15 
et. W ia try  polud-

eiabe.

AJTRO  — 
większych

JSez paniki!
DO  P O G O T O W IA  Rabun 

ko w eg o  zgłasza się osta t­
n io  masa lu d z i, odczuw a­
ją c y c h  d o le g liw o śc i w
z w ią z k u  z  zaszczepioną os­
pą. B a rdzo  często k a re tk i 
w z yw a n e  są do „c iężko  cho 
ry c h ”  —  p o  p rzy je źdz ie  na 
m ie jsce  okazu je  się, że
p a c je n t m a  w yso ką  garąez 
k ę  w y w o ła n ą  szczepionką.

W  z w ią z k u  z ty m  le k a ­
rz e  pog o to w ia  in fo rm u ją , 
śe a c z k o lw ie k  re a k c ja  na 
szczepionkę może być  du ­
ża (po 2 d n ia ch  tem pe ra ­
tu ra  p ow yże j 38 st. u tra y  
snująca się przez 3 doby, 
boleeność całego ra m ie n ia , 
p ow iększone  i  bolące w gz- 
ły  c h łon n e  pod pachą), pe 
w edów  de  p e s tk i s ie  ssa. 
G orączkę  można „z b ić ”  p i-  
ram id ionem , na bo lące ra ­
m ię  ro b ić  o k ład y  (z p om i 
p ięc iem , oczyw iście , m ie j­
sca szczepienia, k tó reg o  
»»e m ożna moczyć). W zy - 
mmme k a re tk i ,  esy w to y ty  
w  a m b u la k w io m , są bezce­
lo w e , a u tru d n ia ją  pracę  
pog o to w iu .

(ap)

k o p a rk i k u b e łk o w e , ły ż k o w e  
itp . W iększość m aszyn  i  u rz ą ­
dzeń do w y d o b y c ia  i  p rze robu  
s ia rk i je s t ju ż  k ra jo w e j p ro -“ 
d u k c ji .  W  ro k u  1968 ko pa ln ia  
„M a c h ó w ”  dosta rczy ponad 
300 tys ię c y  ton  u ro b k u  ru d y  
roczn ie . W  m ia rę  ro zb ud ow y  
k o p a ln i roczne w y d o b y c ie  bę­
dzie  szybko w zrastać.

O becn ie  p ro w ad zo ne  są p ra ­
ce badaw cze  nad n o w y m i m e­
tod a m i e ks p lo a ta c ji z łóż g łębo ­
k o  położonych , k tó ry c h  is tn ie ­
n ie  s tw ie rd z iły  e k ip y  geo lo­
g iczne  w  o k o lic y  Ta rn ob rze gu . 
D o tychczasow e b ad an ia  p o tw ie r 
d z i ły  is tn ie n ie  d użych  zasobów 
złóż s ia rk i.

C a ła  św ia to w a  p ro d u k c ja  s ia r 
k i w y n o s i obecnie  o ko ło  7 m i­
lio n ó w  ton  roczn ie . Nasze z ło ­
ża s tan o w ią  w ię c  sw o is tą  ko ­
p a ln ię  „żó łte go  z ło ta ” . Ic h  w y ­
d obyc ie  p o s ta w i P o lskę  w  rz ę ­
dzie  p o te n ta tó w  ś w ia to w y c h  te 
go bogactw a, a  e ksp lo a ta ­
c ja  p o z w o li nam  stać się p ie rw  
gzym  w  św ię c ie  e kspo rte rem  
p ie rw ia s tk a  ¿5” .  ,

f?M <S»k.)

„Rumuńska
niedziela“
w stolicy

W A R S Z A W A  P A P . B o g a ty  p ro -  
fM u n  |« ą t « j  z  k o le i „M ie d a ie li K u l ­
t u r y  R «m -u ó #k ia }"  «©atol trochę  
„ o k r o jo * y ” praea A razcz, ja k i  w  
póanych godainoełt p o p o łu d n io ­
w y c h  pra*«»e<ił n ad  W a r * *a w ą . Z 
Wejjo pow odu  n i *  w y s tą p ił m . in . 
■e m y m  d ru g im  w  ty m  dni-u ko n -  
•o r te ra  w  p a rk u  h u ttu ry  na P o ­
w iś lu  M-oaobo>wy aeapól fcrtk lo ry -  
•tye afky c B i u w t « « u  —  gorąco
» r a y ję t y  I  e k *a *k ń w a n y  w e*eśnł#5
p ra e *  k<*r»ie zg rom adsoA ą p u b lic z ­
ność n a B ie-lanach . P o d o b a ły  »ię 
w a rsza w  la k o m  pećne p o łu d n io w e g o  
te m p e ra m e n tu  lu d o w e m e lo d ie , t»ń  
ee i  p ie śn i ru m u ń s k ie . U c zy li się 
ic h  po te m  w arozaw ńaey podczas
„ p o tk a n ia  z p io e e n k ą ” .

W  d fcrkach k u l tu r y  n a  B ie lan a ch , 
P o w ić  Hi i  w  P o w s in ie  o d b y w a ły
nic o d c z y ty , k o n k u rs y , a g a d u j-zg a -  
d u le  d la  daieei i  m ło d z ie ży  o raz  
in n e  tmipreoy » a  le m a ty  yu m uńekie  
i  iwniuwke-jKiMue,

( A n g l i a )  .y S o m e ó a y ” ,
P a rte r (U S A ) „C om e R a in  
e r  oom e S h ine ” , F ra n ca  ó ie  
R ienzo  (S zw a jca ria ) „C hez L o - 
l i t a ” .

W  S O B O TĘ  p rz y b y ł do  S o p o t«  
(na  w ła s n y  koozt) d y re k to r  s łyn n e­
go pa-ryskiego kafoaretu  , ,O lin ą ) ia ”  
p. B ru n o  C o to q u a tr ix  d la  k tó re g o  
u rząd zo n o  s p e c ja ln ie  „ m a ły  festó- 
wafi.”  z u d z ia łe m  p o lsk ic h  w y k o ­
n a w c ó w . O c zyw iśc ie  w szys tk o  * -  
ra n ż o w a ł n ie a m o rd o w a n y  „ P a g a r l”  
(s z u k a ją c y  g d z ie  się t y lk o  da m oa- 
łtwoścś ek oportu  naszych p iosenek  
c z y  s o lis tó w ). N a w ia s e m  d o d am , te 
o rk ie s tra  S te fa n a  R ae h on ia , k tó ra  
dosk o na le  »k o m  p a n i ow a Ła sotóstom  
m a p o w a żn e  szanse na z a g ra n ic zn e  
w o ja że  —  zespół te n  p rz y p a d ł bo ­
w ie m  do  gustu  lic z n y m  o bserw a­
to rom .

•  •  •
P o  u b ieg ło roc zn ym  sukcesie ,,T1

k r im a ” , G re c y  szczegó ln ie  upodo­
b a li sobie nasz fe s tiw a l —  ic h  e k i­
pa je s t  n a jlic z n ie js z a , l ic z y  b o w ie m  
2 w y k o n a w c ó w  i  5 osób to w a rz y ­
szących . W ła ś c iw ie  z G re k a m i m o ­
g ła  ty lk o  k o n k u ro w a ć  e k ip a  tech ­
n ic z n o - in ż y n ie ry jn a  p o lsk iego  rar- 
d ia  i  T V ,  lic zą c a  n i m n ie j n l  
w ię c e j ty lk o ... o k . 200 osób.

> ) , M a r e k  D O N A T

N A  Z D J Ę C IU : L u lu  POR  
T E R  (U S A ), zd ob yw czyn i 
I  n ag ro dy  pub licznośc i za 

^ E v e ry th in g s  «e- 
t roces” .

(Fo t. C A F )

I  wag ra d a  —  p iosenka p t .  „ M ie  
p am iętao n ”  —  m u z y k a :  J e iM g o
W  > » i wakie-ge, tek s t: J e re m i*« «
P ia y b o ry ,' w y k o n a n a  p rzez  R E G I­
N Ę  P IS A R E K .

M  wag rode — p rzyzn a n o  ex  a e « u a  
piooeerkm n: „O d e jd ź  » n i» tk » ”  w y ­
k o n a n e j _ p rzez  M A R IĘ  K O T E H S -  
S K Ą  era z  „ T a k  » i  *  ty m  *»«”  —« 
w y k o n a n e j p rae z  A N N Ę  G E R M A N .

I I I  » a # re d ą  p rzyzn a n o  e x  a e ę u e  
p io se n ko m : „N o c  w ie  •  w e zya t-  
k im v  — w y k o n a n e j p rzez. R E G IN Ę  
P IS A R E K  »ra z  „ D a j m i M c h o w a ć  
w »g am n le n ia "  — w y k o n a n e j p rzez  
K A T A R K Y N Ę  B O Y Ę K Y .

I  M g r e d ą  z p iosenek in n y c h  k ra ­
jó w  ‘o tr z y m a ły  e x  ae ąu o : p io e e n k a  
ra d z ie c k a  p t. „P w st w aiegda b u d ie t  
•o tnć e"  —  m u z y k a  — A . O a lre w tk r ,  
te k s t — T . L a c h o w s k i, w  >vvkona­
n iu  T A M A R Y  M l  A N S  A R Ó W E J , « -  

fra n c u s k a  „ T » i et 
m u z y k a  — M . R iv e g s s -  

che, s łow a — Jacques R ie v a l, w  
w y k o n a n iu  S IM O N  K L A N G L O IS .

P o n a d to  p rzyg n a n e  zosta ły  n a ­
g ro d y  p u b lie z « ości: 1. p io se n ka rce  
a m e ry k a ń s k ie j L U L U  P O R T E R  aa 
w y k o n a n ie  p io se n k i a m e ry k a ń s k ie j 
„E v e ry th in g '«  e w m tq  up roses";
2. p io s e n k a rzo w i h o le n d e rs k ie m u  
E D W IN O W I R U T T É N  za w y k o n a ­
n ie - p io se n k i p o ls k ie j „ D a  w id a e -  
mia T e d d y ”  (ko m p o zy  t»F — W . Supd

raz p io se n ka  1 
so u rire ”  — m
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Już za dwa tygodnie
( IN F . W Ł .) Tego roczne  J e s ie n n e  T a rg i L ip s k ie  (1— 8 

w rześn ia ) ju ż  n ie m a l za pasem . T o te ż  w  m ieśc ie  T a r*  
g ów  czyn i s ię  o s ta tn ie  p rz y  g o to w a n ia . W  T a rg ach , 
w e d łu g  p os ia d an ych  d o tych cza s  in fo r m a c j i ,  w e źm ie
u d z ia ł p on ad  5# k ra jó w  ze w s z y s tk ic h  k o n ty n e n tó w  
ś w ia ta . Z a p re z e n tu ją  one p o n a d  3« b ra n i p rz e m y s ło w y c h  
a r ty k u łó w  k o n s u m p c y jn y c h . N a js iln ie js z a  obsada m ię ­
d z y n a ro d o w a  b ędz ie  e ksp o n o w a n a  w  a r ty k u ła c h  ż y w n o ś ­
c io w y c h , w y ro b a c h  w łó k ie n n ic z y c h  i  odz ie żo w ych , obu ­
w iu . w y ro b a c h  fa rm a c e u ty c z n y c h  i  ko sm e tyczn ych , m e­
b lach , a r ty k u la e h  g o s p o d a rs tw a  dom ow ego  i  tech n ice
w n ę trz  m ie s z k a ln y c h . P o ra z  p ie rw s z y  będą czynno

o k re s ie  l ip s k ie j e k s p o z y c ji 
K s ią ż k i.

M ię d z y n a ro d o w e  T a rg i

Dalekopis
r « M T K A  KWASU SIARKOWEGO

W  P rz e ro w ie  n a  M o ra w a c h  aa  
• t o p U  t r w a ły  ro z ru c h  n o w eg o  za ­
k ła d u  p ro d u k c ji  k w a s u  s ia rk o w e g o . 
Z a k ła d  te n  p ra c u je  n a ban ie  m a rk i  
im p o r to w a n e j z  P o ls k i. U  rzą d  Bema 
te c h n o lo g ic zn e  teg o  z a k ła d u , n a j­
w ię k s ze g o  i  n a jno w oc ześ n ie jsze g o  
w  t e j  d z ie d z in ie  w  C z e c h o s ło w a c ji, 
d o s ta rc zo n e  z o s ta ły  ró w n ie ż  p rz e z  
P o ls k ę . P ó łro c z n y  o k r e *  p ró b n y ,  
w  c za s ie  k tó re g o  w y p ro d u k o w a n o  
SO t y * ,  to n  k w a s u  s ia rk o w e g o , w y  
k a n a ł n ie za w o d n o ś ć  ty c h  u rząd ze ń .

P O M O C  D L A  K R A J Ó W  
R O Z W IJ A J Ą C Y C H  S IĘ

C ze c h o s ło w a c ja  u t r z y m u je  ż y w e  
k o n t a k ty  go sp o d arc ze  z  k r a ja m i  
r o z w ija ją c y m i s ię  A f r y k i ,  A z j i  i 
A m e r y k i  Ł a c iń s k ie j, u d z ie la ją c  im  
w s ze c h s tro n n e j p o m o c y . N a  p rz e ­
s t r z e n i o s ta tn ic h  p ię c iu  la t  d y n a ­
m ik a  h a n d lu  zag ra n ic zn e g o  z  ty m i  
k r a ja m i w zro s ła  z  2 357 t y 9. do  
3 43* t y * ,  k o ro n  c ze sk ic h . W  u h . 
r o k u  C ze c h o s ło w a c ję  łą c z y ły  urno  
w y  1 p o ro z u m ie n ia  h a n d lo w e  z  
p rze s z ło  39 k r a ja m i s ła b o  ro z w ln ię  
ty m i p o d  w zg lę d e m  g o sp o d arc zym . 
C łó w n y m i k o n t ra h e n ta m i C S R S  są :  
ZRA. In d ia , B ra z y lia ,  A rg e n ty n a ,  
In d o n e z ja  i  T u r c ja .

K O B IE T Y  Ł O W IĄ  B E Z P Ł A T N IE

W  C ze c h o s ło w a c ji z w ią z e k  w ę d ­
k a r z y  z w a ln ia  sw e  c z ło n k in ie  od  
w s z e lk ic h  o p ła t , a b y  je  w  te n  spo  
sób z a c h ę c ić  do  u p ra w ia n ia  tego  
p rz y je m n e g o  s p o r tu . N a  115 tys. 
c z ło n k ó w  z w ią z k u  w ę d k a r z y  w  
C S R S  je s t  w  n im  b o w ie m  t y lk o  
509 k o b ie t .

K L U B Y  E M E R Y T Ó W

W  c a łe j C ze c h o s ło w a c ji b a rd zo  
p o p u la rn e  w ś ró d  s ta rs zy c h  lu d z i  
są k lu b y  e m e ry tó w . K atżdy z  n ic h  
p o s ia d a  s k o n k re ty z o w a n y  p ro g ra m  
k u l tu r a ln y  i  p la n  p ra c y  społecz­
n e j .  W  s a m e j P ra d z e  je s t  ta k ic h  _  . . .  . ..
k lu b ó w  74. K o rz y s ta  z  n ic h  co - ty s ią c e  m ie s z k a ją  w  A z ji,  
d z ie n n ie  p o n ad  2 000 osób. (C E T )

ta k ż e  b oga tą  k o le k c ję  p la s ty ­
kow ego , d am sk ieg o  o b u w ia  spa 
ce row ego , w y k o n a n e g o  ró w n ie ż  
m e tod ą  n a try s k o w ą . P rz e m y s ł 
e le k tro te c h n ic z n y  p o c z y n ił ana- 
czne  pos tępy  w  d z ie d z in ie  d a l­
szego poszerzen ia  a s o r ty m e n tu  
i  u d o s k o n a le n ia  sp rzę tu  u ż y t ­
k u  dom ow ego. Z o b a czym y  
w ię c  m . in . :  e le k try c z n ą  k u c h ­
n ię  na  p ła s k ie j ru c h o m e j pod ­
s ta w ie  z a u to m a tyczn ą  re g u la ­
c ją  czasu, w y s o k o w y d a jn e  żełaa 
k o  z re g u la to re m  te m p e ra tu ry , 
S -lifc row y b o jle r ,  m a szyn kę  do 
s trz y ż e n ia  w ło s ó w  z  p od w ó jn ą  

O C Z Y W IŚ C IE  b a rdzo  s o lid -  g ło w ic ą , s ia tk o w y  e le k try c z n y  
n.ie do  T a rg ó w  p rz y g o to w a ł s ię  a p a ra t  d o  g o le n ia  i  g ło w ic ą  
p rz e m y s ł le k k i  N ie m ie c k ie j i  t rz e m a  p ła s k im i n o ż y k a m i, 
R e p u b lik i D e m o k ra ty c z n e j, su sza rkę  z  w y g ię ty m  ra m ie -  
P rz e d s ta w i on ca łą  s e r ię  n o -  n k m ,  2 -k ilo g ra m o w ą  f r o te rk ę  
w y c h  ro z w ią z a ń , u d o sko n a le ń  * *  u rz ą d z e n ie m  d o  p o le ro w a n ia  
o ra z  u lepszeń. Z w ró ć m y  t y lk o  « *» b łi i  p o ja z d ó w  m echaciicz- 
u w a g ę  n a  n ie k tó re  z p rz y  go to -  n y c h  o ra z  e le k try c z n y  a p a ra t  

-  n a try s k o w y .
P on a d to  b a rdzo  c ie kaw ą  k o -  

. .  .  . . .  , „  p rz y g o to w u j*  p rz e m y s ł
W śród  p on ad  20# m o d e li w y -  N R D  w  ta k ic h  hramżaeh j a k :  

ro b ó w  w łó k ie n n ic z y c h  N B O  a k c e s o ria  d e k o ra c y jn e  (n o w e  
k re o w a n e  będą  p rzede  w s z y s t- fo r m y  w  c e ra m ic e ), sz e ro k i, 
k im  n o w o ś c i z s e r i i  . .m a li" ,  s p e c ja ln y  a s o r ty m e n t szk lą  
np. d łu g o w ło s y  m a te r ia ł p la s z - p rze m ys ło w e g o , bogatą  gam ę 
czo w y  ze 1 00 -p ro cen tow eg o  de  u d o s k o n a lo n y c h  z e g a rk ó w  męs 
d e ro n u , n o w o ś c i z  p rz ę d z y  cze - kich i  d a m sk ich  z e le k try c z -  
s a n k o w e j i  p rz ę d z y  zg rze bn e j, n y m  i  n a jb a rd z ie j p ła s k im  zę- 
m a te r ia ly  na p łaszcze  k ą p ie lo -  Barkiem ś w ia ta , s p rz ę t 1 ur%ą- 
w e itp .  P rz e m y s ł fu t r z a r s k i  o - d z e n ia  s p o rto w e , in s tru m e n ty  
b ok  k la s y c z n y c h  c z a rn y c h  i b rą  m u zyczn e , k a m e ry  i  p rz y rz ą d y  
z o w y c h  fu te r  p e rs k ic h , z a p rę -  k in e m a to g ra f ic z n e , m a s z y n y  bóu 
z e n tu je  także  h in d u s k ie  s k ó ry  ro w e  d o  p is a n ia , ks ię go w a n ia  
b a ra n ie  w  k o lo ra c h  togo , m a l i  i  lic z e n ia , p on ad  108 ro d z a jó w  
i  p la ty n o w y m  w  d o s k o n a ły m , a p a ra tó w  ra d io w y c h , te ie w iz y j 
n ow o cze snym  w y k o n a n iu  k u ś -  n y c h  i  fo n ic z n y c h , 
n ie rs k im . W  teg o ro cznych  Jes iennych

W srod  e k s p o z y c ji o b u w n ic z e j T a rg a c h  L ip s k ic h  w e zm ą  u - 
N R D  z a o fe ru je  p rzede  w s z y s t-  d z ia ł w s z y s tk ie  z a k ła d y  p rz e ­
k lną n a try s k iw a n e  o b u w ie  d o -  m y s h l le k k ie g o  N R D  p ro d u - 
m o w e  z  p o lic h lo rk u  w in y lu ,  a  k u ją c e  n a  e k s p o rt.  (C ET)

w y w a n y c h  p rze z  N R D  ekspo ­
n a tó w  ma T a i^ f i,

N t o  s t r a s z  p r o s z ę ,  b o te c o  n ie  z n o s z ę !

R f * .  Ł

Strauss redivivas
D Y M IS J O N O W A N Y  p rz e d  » m ie ­

s ią c a m i b y ty  m in is te r  w o jn y  N R F ,  
F r a n i  Joseph S tra us s  i  t a k  p rę ­
d z e j c zy  p ó ź n ie j s n ó w  d a lb y  zn ać  
o »obie . N ie  n a le ż y  e n  b o w ie m  do  
lu d z i, k tó r z y  ła tw o  re z y g n u ją  ze  
s w yc h  a m b ic ji  p o lity c z n y c h . J e d ­
n a k  p o d p is a n ie  U k ła d u  M o s k i ew -  
s k ie g o  w  d n ia  I  s ie rp n ia  p rzy  «p i«

My z krajów dalekich...

PAMIĘTNIKI POŁAKOW -  EMIGRANTÓW
z 13 krajówN A D E S Z Ł Y  z  trz y n a s tu  k ra ­

jó w .  Z  U S A  i  B ra z y li,  z K a n a ­
d y  i  A u s t ra l i i  z N R F  i  U ru g w a  
ju ,  z ZSRR, A rg e n ty n y , D a n ii,  
F ra n c ji,  R u m u n ii,  W ie lk ie j B ry  
ta n i i  i  z... P o lsk i. Te osta tn ie  
p rz y s ła li lu d z ie , k tó rz y  w r ó c i l i  
na „o jc z y z n y  ło n o ” , P o lacy-ree -  
m ig ra n c i.

T rzyn a śc ie  k ra jó w , t rz y  części 
ś w ia ta . R ozproszenie  p o ls k ie j 
e m ig ra c ji je s t o  w ie le  szersze. 
Tysiące  m ieszka ją  w  A z ji ,  tys ią  

* ce w  A fry c e . S łyszy  się czasem

o n ic h  z  o k a z ji  re p o rte rs k ic h  
w o ja ż y  znaczn ie  częście j, gdy  
agencje  p rasow e  in fo rm u ją  o 
P o laka ch , z a jm u ją c y c h  odpow ie  
d z ia lne  s tan o w iska  w  ,.d ru g ie j 

•ojczyźnie?’.

N ie  od  ra z u  d o ro b il i się uzna  
n ia , lu b  choćby s ta łe j p ra c y  i

P E W IE N  A n g l ik  z N e w to n  F e n ro rs  k u p i ł  na  w yp rze da ży ... sam ochód  s tra ż y  p o ż a r­
n e j i  1937 r .  W y g o d n ie  je s t m ieć  coś ta k ie g o  b lis k o  d o m u  na  w y p a d e k  p oża ru , a le  
n o w y  w ła ś c ic ie l u ż y w a  sam ochodu  g łó w n ie  do  p rze ja żd że k  z ro d z in ą . In n e  p o ja z d y  
z je żd ża ją  m u  szyb ko  z d ro g i!  (C A F )

spoko jnego  ką ta . R zadko  k tó re ­
go o m in ę ła  d roga  p rzez  m ękę  
a k lim a ty z a c ji w  o bcym  k ra ju ,  
n ie c h ę tn y m  ś ro d o w isku  i  n ie ­
z ro z u m ia ły c h  obycza jach . W ła ś -, 
n ie  o ty m  p iszą a u to rz y  t rz y ­
d z ies tu  o śm iu  P a m ię tn ik ó w  E m i­
g ra n tó w , zg łoszonych n a  ko n ­
k u rs  T o w a rz y s tw a  Ł ączn ośc i z  
P o lon ią .

Z  P a m ię tn ik ó w , ja k  ze s ta ­
ry c h  fo to g ra f ii ,  p a trz y  na czy ta ­
jącego codz ienny  los cz ło w ie ka , 
k tó r y  m u s ia ł opuśc ić  o jczyznę . 
T rz y d z ie s tu  je d e n  s ta ry c h  e m i­
g ra n tó w  (z okre su  m ię d z y w o ­
je nn e go  i  sp rzed  I  w o jn y )  pisze  

o k a rc z o w a n iu  b ra z y li js k ic h  
puszcz, o  nocach spędzonych  na  
n o w o jo rs k ic h  ła w k a c h , o n iebez  
p iecze ń s tw ach  i  m o rd e rc z y m  
t ru d z ie  p ie rw szych  la t p ra c y  w  
a m e ry k a ń s k ic h  k o p a ln ia c h  i  ka  
n a d y js k ic h  lasach, n ie m ie c k ic h  
h u ta c h , fra n c u s k im  c ię ż k im  
p rzem yśle . W sp o m in a ją  swe w y  
s itk i,  d la  u trz y m a n ia  w ię z i m ię  
dzy  e m ig ra n ta m i, zachow an ia  
p o lsk iego  ję z y k a  i  o bycza jó w . 
N ie k tó rz y  a u to rz y  o d w ie d z ili 
ju ż  L u d o w ą  Polskę  i  pośw ięca ją  
j e j  s łow a  p e łne  z a c h w y tu . In n i  
zn a ją  ją  z  czasopism , f i lm ó w  i  
w ys tę p ó w  M azowsza, a lb o  Ś lą ­
ska  —  i  ja kże  są d u m n i z  en tu  
z ja z m u , ja k i  p o ls k i f o lk lo r  o r ty  
s tyc z n y  p o t ra f i ł  w z b u d z ić  u  zb la  
zo w an ych  koneserów  zza Ocea­
n u !

J u ry  k o n k u rs u  na P a m ię tn ik i 
E m ig ra n tó w  p rz y z n a ło  p ie rw szą  
nag rodę  M ic h a ło w i S eku le  z 
B ra z y li i,  d ru g ą  M a r ia n o w i M io ­
d usze w sk ie m u  z  W ie lk ie j B r y ­
ta n ii.  W śród  la u re a tó w  zn a la z ła  
się ró w n ie ż  je d n a  z . d z ie w ię c iu  
k o b ic t-u cze s ln icze k  k o n k u rs u ;  
M ic h a lin a  W a k rz y c  z  R u m u n ii.

M a m y  n ad z ie ję , że w y  da w  n ic  
tw o  n ie  każe z b y t d łu g o  czekać  
na p u b lik a c ję  P a m ię tn ik ó w  —  
c ie k a w y c h  d la  h is to ry k a  i  socjo  
loga, w zr.usza jących  d la  każde ­
go P o laka , Cif)

Jog« p o w ró t « i  
p la n  p o lity c z n e g o  ż y c ia  N R F .

S trauss je s t  Jak n a jh a rd z ie j p n m  
c łw n y  u k ła d o w i, c ze m u  d a ł w y r a *  
n a  k o n fe re n c j i  p ra s o w e j w  M o n a ­
c h iu m . S k o ro  b o w ie m  wraw xm 
z m n ie js ze n ie m  ilo ś c i o p a d ó w  ra d ia  
a k ty w n y c h  ro z ła d u je  się n a p ię c ia  
n a  ¿w ie c ie , cóż s ta n ie  się  z  j» U i m -  
m i w y p o s a że n ia  B u n d e s w e h ry  W  
b ro ń  a to m o w ą ?  I  g d z ie  b ęd z ie  w ó «  
czas m ie js c e  n a  re a liz a c ję  oso h i-  
stych  m a rz e ń  e k s -m in is tra , k tó ry )  
p rze c ie ż  n ie  za d o w o li się fucri<cją| 
p rzew o d n ic zą c e g o  b a w a rs k ie j C S U . 
le c z  p ra g n ie  n a d a w a ć  to n  p rz y ­
s z łem u  g a b in e to w i L u d w ig a  Erharw  
d a , po  u p rz e d n im  w y e lim in o w a n i^  
n ie w y g o d n y c h  osób. r

J u ż  dmiś S tra u s s  r z u c i!  rę tkaorie* 
m in is tro w i s p ra w  z a g ra n ic z n y c h .  
S c h ro e d e ro w i, n ie  s ta w ia ją c  się n ą  
u m ó w io n e  z  n im  o f ic ja ln e  spotka** 
n ie  Część p ra s y  . zachódm onie-*  
i . r e c k ie j  k o m e n tu je  te n  k r o k  Ja* 
k o  chęć z a d e m o n s tro w a n ia , id  
S c h ro e d e r, z w o le n n ik  b a r d z ie j olał 
.s tycznego  k u rs u , nde n a d a je  się  n a  
s w ó j u rz ą d  w  p rz y s z ły m  rządzfcf 
E rh a rd a .

Jednocześn ie  S tra us s  za p o w ia d a , 
ż e  „ z n a  sposoby’ ’, , ,  a b y . sk łonu ) 
k a n d y d a ta  n a  n as tę p cę  A d e n a u e ia  
do p rz y ję c ia  je g o  p o lity k i.  S tra us s  
n ie w ą tp liw ie  „ z n a  sposoby”  —-  ca  
d e m o n s tro w a ł to  n ie d a w n o  przy) 
o k a z ji  a fe ry  z ty g o d n ik ie m  „S p in  
g e l” . C zy  L u d w ik  E rh a rd , u chodzą  
cy  z a  p o lity k a  ra e z e j u m ia rk o w a *  
nego , te j  p re s ji u le g n ie  —  pokażS  
p rzys zło ś ć. Ju ż  sam o to , że  ek»>  
m in is tro w i u d o s tę p n ia  się szeroki«! 
m o ż liw o ś c i p ro p a g o w a n ia  s w y c h  
p o g lą d ó w , ś w ia d c z y , ; iż  lu d z ie  .p o ­
k r o ju  S tra us sa  u w a la n i  są p rz e *  
k o la  rzą d zą c e  w  B o n n  za  n a jb a r ­
d z ie j o d p o w ie d n ie  a n t id o tu m ' * d l«  
n a s tro jó w  o d p rę ż e n ia , (m j.)

Dziewczęta włoskie 
pod ochroną prawa

N A J W Y Ż S Z Y  sąd w ło s k i ( lr^  
s a c y jn y ) w y d a ł n ie d a w n o  w y ­
ro k  w  c iągnące j s ię  5 la t  s p r*  
w ie . W  1958 r .  w ' B a r i k i lk i *  
m ło d y c h  s z l i f ib ru k ó w  pogwi-? 
z d y w a ło  na  przechodzące  d w ie  
uczennice, g łośno  w y ra ż a ją «  
s w o je  u zńa n ie  d la  ic h  f iz y c z ­
n ych  u ro k ó w . D z ie w czę ta  wez-t 
w a ły  p o lic ję , k tó ra  a re s z to w a ł*  
d w ó c h  c h u lig a n ó w , a  następ ­
n ie  s k ie ro w a ła  s p ra w ę  do  są^ 
d u . W  I  in s ta n c ji skazano icM  
na 10 d n i a re sz tu , a w  d ru g ie j 
sąd u w o ln i ł  ic h  od  w in y  i  k a ­
r y ,  tw ie rd z ą c , ,że p a n ie n k i po-i 
w in n y  b y ć  ra c z e j zadow o lone  
¡s. k o m p le m e n tó w , m im o  że b y ­
ły  w y ra ż o n e  w  n ie z b y t k u l t u ­
ra ln e j fo rm ie . A le  sąd kasa­
c y jn y  s ta n ą ł na s ta n o w is k u , żo 
za cho w a n ie  s ię  m ło d z ie ń c ó w  W  
m ie js c u  p u b lic z n y m  b y ło  „ w u l  
g a rnę  i  p od le ga ją ce  k a rz ę  % 
rn o cy  p ra w a "



STRONA 4

N A  Z D J Ę C IU :  d w o je  z  h a rc e r s k ie j  za ło g i „ Z A W IS Z Y  C Z A R N E ­
G O ” : re tm a n  (w  c y w ilu  m g r  f i lo lo g i i  p o ls k ie j)  U rs z u la  K O T U L A  
*  R y b n ik a  i  a b s o lw e n t s z k o ły  ś red  n ie j  W o j te k  Ł O P A T O  z B ie ls k a  
B ia łe j .  F o to  —  W a n d a  C ie ś la k

Z W IZY TĄ  N A  Y /M  „ZA W ISZA  CZARNY”
Z B IE R A L I  s ię  s zc zec in ia cy  p rz y  n a b rze żu  n a W a ła c h  C h ro b re g o ,  

g d z .e  c u m o w a ł „ Z a w is z a  C z a r n y ” , ja c h t  s z k o le n io w y  z m ło d ą  za­
ło g ą  52 c h ło p c ó w  i  d z ie w c z ą t — h a rc e r z y  C h o rą g w i K a t o w ic k i t j  
Z H P . Z b ie r a l i  s ię 1 n ac ie szy ć  się n ie  m o g li, ja k a  to  p rz y je m n a  
m ło d z ie ż , p ra c u ją c a  od  ra n a  do  w ie c z o ra  z p io s e n k ą  na u s tac h . 
P r z y je c h a li  do  nas z 14 -dn iow eg o  re js u  tra s ą  G d y n ia  —  Ś w in o u j­
śc ie —  S zc zec in , o d p o c zę li i w y b r a l i  się w  n as tę p n ą  d w u ty g o d ­
n io w ą  p o d ró ż  M o rz e m  P ó łn o c n y m  do  W y s p  O w c z y c h  i  z p o w ro te m  
n a K o ło b rz e g .

P o dczas p o s to ju  w  S zc zec in ie  z s y m p a ty c z n y m i h a rc e r z a m i s p o tk a li  
aię p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  p a r t y jn y c h ,  s p o rto w y c h  i h a rc e rs k ic h . 
N a  p o k ła d  p r z y b y ł s e k r e t a r z -  p ro p a g a n d y -  K W ~ - P Z P R  - -H e n ry k  
H U B E R , k ie r o w n ik  "W ydzia łu  P ro p a g a n d y  K W  P Z P R  F e l ik s  U C IE -  
C H O W S k l.  p rz e w o d n ic z ą c y  W K K F iT  Z . O R Ł O W S K I o ra z  je g o  za ­
s tępca T .  K O Z Ł O W S K I.  S zc zec iń sk ą  C h o rą g ie w  Z H P  re p r e z e n to w a ł 
k o m e n d a n t , h a rc m is tr z  E . S IK O R A .

B y ło  w ie le  o p o w ia d a ń , ś m ie c h u , ra do ś c i i p io se n ek , b ez k tó ry c h  
—  ja k  w ia d o m o  — h a rc e r z e  n ie  p o tr a f ią  żyć . I  b y ł  n a tu r a ln ie  

w y c h o w a w c a  m ło d y c h  n a  m o rz u , k a p ita n  s ta tk u  k o m a n d o r  B o le ­
s ła w  R O M A N O W S K I,  u ro c z y , s iw y  p an . T a k . t a k !  -To te n  sam  
z n a k o m ity  d o w ó d c a  d y w iz jo n u  nas zyc h  o k rę tó w  p o d w o d n y c h  
z  czasu o ß ts tn ie j w o jn y ,  te n , k t ó r y  4 lip c a  1947 ro k u  p o  la ta c h  
tu ła c z k i r z u c i ł  k o tw ic ę  „ B ły s k a w ic y ”  n a re d z ie  w  G d y n i.

J e ś li je szc ze n ie  c z y ta liś c ie  je g o  ś w ie tn e j k s ią ż k i p t . „T o rp e d a  
w  c e lu ”  —  r a d z im y , z ró b c ie  to  s zy b k o . T o  p a s jo n u ją c a  le k tu r a  
o w o je n n y c h  d z ie ja c h  n as ze j p o d w o d n e j f lo ty .  (U p .)

l a f e f t u  p r a k r o c M f l
Rozmowa z k ierow nik iem  W ydziału Propagandy 

KW  PZPR
FELIKSEM  UCIECHOW SKIM 

na tem at nowej organizacji życia kulturalnego 
w  województw ie

O D  m arcow ego  l is tu  E gze­
k u ty w y  K W  P Z P R  w  s p ra w ie  
n o w y c h  m e tod  k ie ro w n ic tw a  i  
sposobów  u p o w sze chn ia n ia  k u l ­
tu r y  —  u p ły w a  p ią ty  m ies iąc. 
W  ty m  czasie w iększość k o m i­
te tó w  p o w ia to w y c h  p a r t i i ,  zm o 
b iliz o w a n a  o w y m  d o k u m e n ­
tem , o d b y ła  sp ec ja ln e  p os ie ­
d zen ia  p le n a rn e  d la  o m ó w ie n ia  
s p ra w  k u ltu ra ln y c h .  W e w szys t 
k ic h  p o w ia ta c h  o p racow ano , 
s ięga jące do 1970 ro k u , p la n y  
ro z w o ju  o ś ro d k ó w  k u ltu r y .  Za 
ło ż e n ia  n o w e j p o l i ty k i  —  poz­
w ó lc ie , że p rzyp o m n ę  o ty m  
C z y te ln ik o m  —  p o le g a ją  na  re ­
jo n iz a c ji życ ia  k u ltu ra ln o -  
ośw ia to w e g o  i  k o n c e n tra c ji 
w s z e lk ic h  k a p ita łó w  p rze zna ­
czonych  na k u ltu rę .  N a  m ie j­
scu ro zp roszo n ych  i  p rzez to  
m a ło  a k ty w n y c h  dotychczas 
ś w ie t lic  m a ją  pow s ta w a ć  re jo ­
now e  o ś ro d k i k u ltu ra ln e ,  a  w  
ko sz tach  ic h  w yp osa ża n ia  i 
u trz y m a n ia  p o w in n y  p a r ty c y ­
pow ać w s z y s tk ie  in s ty tu c je  da ­
nego te ren u . C a ła  ta  a m b itn a  
i ,  że ją  ta k  o k re ś lę , sz tabow a  
ro b o la , ju ż , zd a je  s ię , w ysz ła  
ze s ta d iu m  p rz y g o to w a w c z e ­
go?

—  Przede  w s z y s tk im  trze ba  
p ow iedz ieć , że k o m ite ty  p o w ia ­
to w e , w k ła d a ją c  w  n ią  d użo  
serca, d o k o n a ły  o grom n e go  w y  
s iłk u .  N a jd a le j p osu ną ł się 
Łobez. W  ty m  p o w ie c ie  T ia j-  
b a rd z ie j k o n s e k w e n tn ie  p o tra ­
f io n o  p rz e p ro w a d z ić  sp ra w ę  
k o n c e n tra c ji fu n d u s z ó w  na k u l 
tu rę , a n a jw a ż n ie js z e , że bez 
sp e c ja ln y c h  ro z d ź w ię k ó w  m ię -  
dźy  w ła d z a m i i a k ty w e m  ró ż ­
n ych  te re n o w y c h  in s ty tu c j i .  ^

O gó łem  b io rą c , m ożna  m ó ­
w ić ,  że uda  s ię  w  la ta c h  1963—  
64 u tw o rz y ć  w  w o je w ó d z tw ie  
za p lanow ane  na ten  czas re jo ­
n o w e  o ś ro d k i k u ltu ra ln e .  M ia ­
n o w ic ie : 21 w  m ias te czkach  
(m ias te czkow e  d o m y  k u ltu r y )  
i  59 w  m ie js c o w o ś c ia c h  w ie j ­
sk ic h . P ie rw sze  ju ż  zresztą  
p ow sta ją .

GODZIĆ, N IE  SĄDZIĆ !

„ P ra w n ic y  i  p ra k ty c y  —  i  n ie  
ty lk o  cmi —  w ie d zą , i le  je s t w  
sądach sp ra w  n a p ra w d ę  n ik o m u  
n ie p o trz e b n y c h . I le  czasu i  zd ro  
w ia  w ie lu  lu d z i ko sz tu ją  sp ra ­
w y  z a ró w no  ka rn e  —  te  z  o - 
ska rże n ia  p ryw a tne go , ja k  i  cy ­
w iln e  —  zw łaszcza te o naruszę  
n ie  p os iadan ia ’ ' —  p isze Józef 
K lim e k  w  o s ta tn im  num erze  
d w u ty g o d n ik a  „P R A W O  I  Ż Y ­
C IE ” .

W  1962 ro k u  do sądów  p o w ia  
to w y c h  w  c a ły m  k ra ju  —  m im  i  
fcastosowania w ie lu  „ s i t ”  p roce ­
d u ra ln y c h  —  w p ły n ę ło  z  o skar 
że n ią  p ry w a tn e g o  ponad 100 000 

. « p raw  k a rn y c h  i ponad  370 000 
•p ra w  c y w iln y c h . Z b y t  w ie le  
s k ła d a ło  się ze ska rg  n ie  uzasad 
n iem ych a lb o  w n ie s io n ych  do 
sądu  z b y t pochopn ie , bez u przed  
n ieg o  szukan ia  n ie m a l w e  
W szys tk ich  w y p a d k a c h  m o ż liw e j 
do o s iąg n ię c ia  zgody.

K lim e k  p ro -o n u je  o dd an ie  
ty c h  w sz jrs tk ic h  s p ra w  k o m p e ­
te n c ji d z ia ła ją c y c h  ju ż  w  sześ­
c iu  m ias tach  w o je w ó d z k ic h  są­
d ó w  ro b o tn ic z y c h . Jeże li sądy 
ta k ie  —  p isze —  m a ją  ju ż :  W ro  
c ła  w , K a to w ic e , W arszaw a. Poz 
n ań , L u b lin  i O pole , n ic  chyba  
n ie  s to i na p rzeszkodzie , żeby 
u z y s k a ły  p ra w o  powszechności.

D ru g ie  fo ru m  d la  ro zs trzyg a ­
n ia  ta k ic h  sp ra w  m ogą s tan o w ić  
społeczne k o m is je  po jednaw cze . 
D z ia ła ją  ju ż  ta k ie  —  p o w o ływ a  
n e  p rz y  ko m ite ta c h  b lo k o w y c h  
p rzez  d z ie ln ic o w e  ra d y  narodo ­
w e  i  k o m ite ty  F J N  —  w  Ł odz i. 
(Są w  tra k c ie  o rg a n iz a c ji w  
Szczecin ie  —  o czym  ju ż  p isa ­
liś m y  —  Red.). P ra c u ją  z pow o

dzen iem , a  ic h  ta je m n ic a  k ry je  
s ię  w  ty m  po p ro s tu , że n ie  w y  
ro k u ją , lecz... godzą.

DOBRZE CZY ŹLE?

...za p y tu je  „P O L IT Y K A ”  p re ­
z e n tu ją c  w  o s ta tn im  num erze  
a r ty k u ł A le k s a n d ra  P aszyń sk ie - 
go: „Z a tru d n ie n ie , ry n e k , k o n ­
su m p c ja ” . A u to r  p oka zu je  w  
n im  w  ja k i  sposób ry n e k  w e w ­
n ę trz n y  „ w  p o w a żn ym  s to p n iu  
w sp ó łde cyd u je  o d a lszych  k ie ­
ru n k a c h  p o l i ty k i  e kon om iczn e j,
0 tem p ie  in w e s ty c j i,  o ksz ta łc ie
1 k ie ru n k a c h  in te n s y f ik a c j i p ro  
d u k c ji  p rz e m y s łu  i  c a łym  sp lo

NAUCZYCIEL

IC E B aZB gH
c ie  sp ra w , k tó re  u m o w n ie  z w ie  
m y system em  bodźców ..."

W y n ik a  to  m  in . z tego, że 
np. zw iększen ia  w y d a jn o ś c i p ra  
cy  d o k o n u je m y  n ie  poprzez w y  
k o rz y s ty w a n ie  re z e rw  w e w n ę trz  
n ych  p rze d s ię b io rs tw , a pnzez 
w z ro s t z a tru d n ie n ia , ćo pow odu  
je  k o le jn o  w z ro s t p łac. W  ro k u  
1963 np. w yp ła ca n o  z osobow e­
go fu n d u szu  p ła c  co m iesiąc  
p rze c ię tn ie  o  m i l ia rd  sto p ięć ­
d z ies ią t m ilio n ó w  z ł w ię c e j n iż  
io p ie rw s z y c h  m ies iącach  1963 r.

R e pe rku s ie  tak ieg o  s tanu  rze ­
czy są b ardzo  szerok ie . ,,O gro ­
m ną  ro lę  —  p odkreś la  a u to r  —  
o d g ry w a  in e rc ja  w  p rz e z w y c ię ­
ż a n iu  tra d y c y jn e j n ie ja k o  o rga ­
n iz a c j i,  w  c h w y ta n iu  s ir  n a j ła t  
w ie js z y c h  —  choć ko sz to w n ych

— W s p o m n ie liś c ie  o b ra k u  ro z -  
d ż w ię k ó w  w  p ra c y  p rz y g o  o w a w  
c z c j w  p o w ie c ie  ło b e s k im . C zy żb y  
n a  in n y c h  te re n a c h  z d a rz a ły  się 
ro zb ie żno ś c i p o ję ć  i k o n c e p t ji?

— N ie  trze ba  zapom inać , że 
p a r t ia  rz u c iła  m y ś l,  ideę  —  no, 
d a ła  począ tek ro b oc ie  o rg a n i­
z a c y jn e j i d a le j będzie  p o l i ­
t y c z n i e  n ią  k ie ro w a ć , ale 
re a liz a c ja  w s z y s tk ic h  p la n ó w  
n a le ży  do in s ty tu c j i  i d z ia ła ­
czy s p e c ja ln ie  p o w o ła n y c h  do 
K rze w ie n ia  k u l tu r y ,  w  o g ro m ­
n e j m ie rz e  do ra d  n a ro d o ­
w y c h . N ie k tó ry m  w  z ro z u m ie ­
n iu  in te n c ji p a r t i i  p rzeszkadza 
;ą  ic h  — np. w  w y p a d k a c h  
p o trz e b y  f in a n s o w a n ia  ru c h u , 
w ie lu  p rz e d s ię b io rs tw o m  te re ­
n o w y m  —  czysto  p a r ty k u la r ­
ne in te re sy . N ie je d n o k ro tn ie  
m u s im y  z naszego szczebla 
in te rw e n io w a ć . A le  o gó ln ie  mó 
v ią c  idea  — że s ię  ta k  w y r a ­
żę — c h w y c iła . Ju ż  coraz w ię ­
ce j c e n tra l w o je w ó d z k ic h  ro z ­
m a ity c h  in s ty tu c j i  i  o rg a n iz a c ji 
zgłasza akces pom ocy.

—  sposobów w y k o n y w a n ia  p la  
n u , jego  re a liz a c ji za  w sze lką  
cenę, bez o g lądan ia  się na  ko n ­
sekw encje ..."

TEM ATEM  —

„Ż Y C IE  L IT E R A C K IE ” , zgo­
d n ie  z u p rz e d n im i za pow iedz ią  
m i, p rz y s tą p iło  do k o n ty n u o w a ­
n ia  prac nadesłanych  na o g ło ­
szony w cześn ie j k o n k u rs  „S zko  
ła  i  ja  —  rzeczyw is tość  i  p ro ­
pozyc je ” . T e m a te m  p ra c  w  oma 
w ia n y m  num erze  je s t —  nau ­
czyc ie l.

,J5talo się ta k  d la te go  —  p i­
sze we w stęp ie  re d a k c ja  —  po ­
n iew aż  w y d a je  się nam , iż  on, 
nauczyc ie l, je s t fu n d a m e n te m  
szkolnego gm achu . Że je go  p rz y  
gotow an ie  do  za ioodu , postaw a, 
w a ru n k i p ra c y — - 0  s y tu a c ji w  

szko le  d e c y d u ją .* "  Z a p a m ię ta j­
m y  to  sobie z O kazji zb liża ją ce ­
go s ię 'n ow e g o  ro k u  n au k i.

W ET ZA WET?

„S Z P IL K I”  d ru k u ją  co d w a  
tyg o d n ie  k a p ita ln e  fe lie to n y  
A n to n ieg o  S ło n im sk iego . W  o - 
o s ta tn im  p ro te s tu je  on  p rz e c iw ­
k o  n azyw a n iu  za cho dn io n iem iec  
k ic h  m ilita ry s tó w  —  o d w e to w ­
cam i.

„O d  czego p ochodz i ten  odw e ­
tow iec?  —  Z a p y tu je  S ło n im s k i. 
—  O d w yra że n ia  „w e t za w e t” , 
c z y li p iękn ym  za nadobne. Czyż 
by to  m ia ło  oznaczać, że N ie m ­
cy  chcą n am  o d p ła c ić  tą  samą  
m onetą , że m y  p o p e łn iliś m y  czy 
n y  ró w n ie  b rz y d k ie ? "

(K A R P )

Na tem at dn ia

Rezerwa -  
organizacja 

pracy
W P R A W D Z IE  p ro d u k ­

c ja  p rz e m y s łu  uspo łeczn io  
nego  w z ro s ła  w  naszym  
w o je w ó d z tw ie  w  I  p ó łro ­
czu b r. o 6,8 p roc. w  s to ­
s u n k u  do  ana log icznego 
okre su  r .u b ., a le  cena te ­
go p rz y ro s tu  je s t je d n a k  
w y s o k a , W  ty m  sam ym  
czasie z w ię k s z y ło  się za­
t ru d n ie n ie  o 6,2 p roc. a 
fu n d u s z  p łac  —  o 8,7 
p ro c . W yd a jn o ść  p ra c y  
je s t w yższa  w  I  p ó łroczu  
b r. o 0,6 p roc. od p oz io ­
m u  uzyskanego w  ty m  sa 
m y m  ok re s ie  1962 r.

N ie  u lega  w ą tp liw o ś c i,  
że sporo  k ło p o tó w  p rz y ­
s p o rz y ły  nam  d łu g o trw a ­
łe  m ro z y , k tó re  w  pow aż 
n ym  s to p n iu  d eze rg n izo - 
w a ły  p racę. B y ło b y  je d ­
n ak  w ie lk im  uproszcze­
n ie m  sk ła da ć  w s z y s tk ie  
t ru d n o ś c i na k a rb  z im y  i  
m ro zó w . W yraźn e  z a c h w ia  
n ie  p ro p o rc ji m ię d z y  pod  
s ta w o w y m i w s k a ź n ik a m i 
w y n ik a  z fa k tu ,  że w  w ie  
lu  za k ła d a c h  p rz e m y s ło ­
w y c h  n ie d o b o ry  p ro d u k ­
c y jn e , p o w s ta łe  w  o k re ­
s ie  z im y , u s iło w a n o  n a d ­
ro b ić  p rzede  w s z y s tk im  
z w ię ksza ją c  z a tru d n ie n ie , 
o ra z  fo rs u ją c  p rącę  w  go ­
d z in a c h  n a d lic z b o w y c h . 
R e z u lta t —  z b y t w y s o k ie  
k o s z ty  I  p rze k rocze n ie  
fu n d u s z u  p lac.

C o gorsze, te n d e n c ję  do 
n a d m ie rn e g o  z a tru d n ie n ia  
o b s e rw u je  s ię  n ad a l w  
c a ły m  p rzem yś le . Z a k ła d y  
w c ią ż  zg łasza ją  za po trze ­
b o w a n ie  na n o w y c h  lu?  
dz i, podczas g dy  na  r y n ­
k u  p ra c y  b ra k  je s t w y ­
k w a lif ik o w a n y c h  ro b o tn i­
kó w .

N ie s te ty , w  n ie lic z n y c h  
ty lk o  fa b ry k a c h  pokuszo ­
no  się o w y k ry c ie  in n y c h  
re z e rw . p o zw a la ją cych  
zw ię kszyć  p ro d u k c ję  i  nad

N a  p rz y k ła d  d y re k c ja  „R U ­
C H U ”  w y s tą p iła  z b ardzo  cen­
ną  in ic ja ty w ą  lo k o w a n ia  w  re ­
jo n o w y c h  o ś ro d ka ch  k u l t u r y  
k io s k ó w  z p rasą  i d ro b ia zg a ­
m i u ż y tk u  k u ltu ra ln e g o . P o ­
d ob n ie  z akcesem  w spó łp racy , 
z re jo n o w y m i o ś ro d k a m i w y ­
s tą p iły  m . in . L ig a  O b ro n y  
K ra ju ,  P o ls k i Z w ią z e k  M o to ­
ro w y , S zczec ińsk ie  T o w a rz y ­
s tw o  F o to g ra fic z n e . I  to  ró w ­
n ie ż ,  u w a ż a m y  za b ardzo  w a r ­
tośc iow e . P rzec ież  chcem y, że­
b y  w s z y s tk ie  te  p la c ó w k i b y ły  
re jo n o w y m i o ś ro d k a m i k u l ­
t u r y  i t e c h n i k i .  B a rdzo  
dobrze , że pod ty m  w zg lę de m  
s p o ty k a m y  się z pow szechnym  
zro zu m ie n ie m .

— C z y li że , u ż y w a ją c  p rze n o ś n i, 
R u b ik o n  zo sta ł p rze k ro c zo n y ?

—  T a k , te ra z  ty lk o  po trze b a  
dużo  w y trw a ło ś c i i  k o n s e k w e n ­
c j i  w  z a p la n o w a n e j na  ca łe  la ­
ta robocie . A  p rzede  w s z y s tk im  
fin a n s o w e g o  zabezpieczen ia  te ­
go, co ju ż  zosta ło  i  co  jeszcze 
będz ie  z ro b ion e . W y d z ia ły  k u l ­
tu r y  w y s tę p u ją  db  w y d z ia łó w  
f in a n s o w y c h  z o d p o w ie d n im i 
w n io s k a m i —  w a r to  ję  po ­
przeć.

R o z m a w ia ł:
J E R Z Y  K A R P IŃ S K I

ro b ić  z im ow e  za leg ło śc i 
bez te j  w y s o k ie j ceny. Re 
z e rw a  ta  t k w i o czyw iśc ie  
w  o r g a n i z a c j i  p r a ­
c y .  Z  p ra k ty k i w ie m y , 
że w  w ie lu  naszych  ż a k i a 
d ach  m ożna  u s p ra w n ić  
o rg a n iz a c ję  p ra c y  za pe w ­
n ia ją c  w ię kszą  w y d a jn o ś ć , 
a  w ię c  i  w ię kszą  p ro d u k ­
c ję  bez w z ro s tu  z a tru d n ię  
n ia .

W  te j  s y tu a c ji R ada M i 
n is tró w  i  C e n tra ln a  R ada 
Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  
p o d ję ły  u chw a łę , n a k ła d a  
ją cą  na  k ie ro w n ic tw a  go­
spodarcze, p o lity c z n e  I 
z w ią z k o w e  o bo w ią ze k  d o ­
k o n a n ia  a n a liz y  k s z ta łto ­
w a n ia  s ię  w y d a jn o ś c i p ra  
c y  i  z a tru d n ie n ia . U c h w a ­
ła  ta  zm usza a k ty w  p a r ­
t y jn y  i  gospoda rczy do 
d ok ła d n e g o  p rz e jrz e n ia  I  
u ja w n ie n ia  w  naszych  fa  
b ry k a c h  re z e rw , p rzede  
W s z y s tk im  ta ś  —  u k r y ­
ty c h  w  n ie w ła ś c iw e j o rga  
n iz a e ji p ra cy .

W e  w s z y s tk ic h  p rzeds lę  
b io rs tw a c h  p o w s ta ły  ju ż  
k o m is je , k tó re  za jm ą  się 
tą  a n a lizą . Z o s ta n ie  ona  
n as tę pn ie  p rz e d y s k u to w a ­
na  i  z a tw ie rd z o n a  przez 
s a m o rząd y  ro b o tn icze . 
C h o d z i o to , a by  k o m is je  
p o tra k to w a ły  tę  sp ra w ę  z 
ca łą  pow agą, a n ie  f o r ­
m a ln ie . T y lk o  p rz y  p e ł­
n y m  za an ga żo w a n iu  i su ­
m ie n n e j ocenie m ożna bę 
d z ie  o czek iw ać re z u lta tó w  
te j  p ra cy .
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Estetyka na co dzień

WZORIICIWO
ruchem międzynarodowym

K A Ż D A  E P O K A  M A  S W O JE  G U S T Y . N A S I D Z IA D ­
K O W IE  W IE L B IL I  S E C E S JĘ , C H IŃ S K IE  W A Z O N Y  
I  S Z T U C Z N E  K W IA T Y ,  M Y  Z G R Z Y T A M Y  Z Ę B A M I N A  
W ID O K  W Y P C H A N E G O  PT A S Z K A , A  R O Z C Z U L A M Y  
S IĘ  N A D  L U D O W Ą  K A M IO N K Ą .  P O Z A  T Y M  R O Ż N I 
N A S  I  TO , Ż E  D Z IŚ  E S T E T Y K A  M U S I S IĘ  Ł Ą C Z Y C  
Z  U T Y L IT A R N O S C IĄ . P R Z E D M IO T , K T Ó R E G O  B Ę ­
D Z IE M Y  U Ż Y W A Ć  —  C Z Y  T O  K A P E L U S Z  C Z Y  S TO ­
L IK  N A R Z Ę D Z IO W Y  —  P O W IN IE N  B Y C  N IE  T Y L K O  
Ł A D N Y , A L E  M O Ż L IW IE  N A J W Y G O D N IE J S Z Y .

Jeszcze 
na lato!

M O D E L K I ru m u ń s k ie  p re ­
z e n tu ją  jednoczęśc iow e k o s tiu ­
m y  ką p ie lo w e . Po le w e j ko ­
s t iu m  z k ró tk im i rę k a w k a m i. 
N a rz u tk i z  m a te r ia łu  f ro tte .

(C A F )

W  o s ta tn im  czasie  w z o rn ic ­
tw o  p rz y b ra ło  c h a ra k te r  —  
s k o o rd y n o w a n e j a k c j i  m ię d z y ­
n a ro d o w e j. P o w s ta ła  M ię d z y ­
n a ro d o w a  R ada  S tow arzyszeń  
W z o rn ic tw a  P rze m ys ło w e go , 
k tó ra  s k u p ia  in s ty tu ty  w z o r­
n ic tw a  z ró ż n y c h  k ra jó w .  R ó w  
n ie ż  k ra je  obozu  s o c ja lis ty c z ­
nego s tw o rz y ły  w  ra m a ch  
R W P G  s ta łą  g ru p ę  do  s p ra w  
k u l t u r y  odz ie ży , k tó ra  je s t za­
lą ż k ie m  co raz  śc iś le jsze j w s p ó ł 
p ra c y  w  d z ie d z in ie  e s te ty k i 
p ro d u k c ji.

S U K C E S Y  P O L S K IC H  
W Z O R O W  P R Z E M Y S Ł O W Y C H

P o la c y  n ie  gęsi —  p ię k n ą  ce 
ra m ik ę  m a ją . M o żn a  s ię  b y ło
0  ty m  p rze kon ać na w y s ta w a c h  
s p e c ja lis ty c z n y c h  w  k i lk u  s to ­
lic a c h  E u ro p y . W ie lk i sukces 
o d n io s ła  nasza ekspo zyc ja  
„P o ls k ie  s z k ło  i  c e ra m ik a ” '  w  
B e r lin ie ,  P ra dze  i  S o fii .  N ie  
m n ie js z y m  p ow o d zen ie m  .cie­
s z y ły  s ię  w  P a ry ż u  s e rw is y  do 
k a w y  o ra z  k o m p le ty  k a m io n ­
k i  ża ro o d p o rn e j, op raco w a ne  
p rz e z  p ro je k ta n tó w  In s ty tu tó w  
W z o rn ic tw a  P rze m ys ło w e go . 
K u  za d o w o le n iu  k ra jo w y c h  
k l ie n tó w  „p a ry s k ie ”  s e rw is y
1 k o m p le ty  będą  w  p rz y s z ły m  
ro k u  p ro d u k o w a n e  m a so w o  na 
r y n e k  w e w n ę trz n y  przez, ifa - 
b r y k ę  „Ś w it*1 w  Ć m ie lo w ie  i  
Z a k ła d y  P o rc e li tu  w e  W ło ­
c ła w k u .

O D Z IE Ż
P IĘ C IO P R Z Y M IO T N IK O W A

P rzez  k ilk a n a ś c ie  la t  nasza 
o dz ie ż  d z iec ięca  b y ła  p rz e d m io ­
te m  d o w c ip ó w  s ło w n y c h  i  r y ­
s u n k o w y c h . D z iś  je d n a k  u b ra ń  
k a  p ro d u k o w a n e  w  T a rn o w ­
s k ic h  G órach  n ie  p rz y n io s ły

n a m  w s ty d u  na ż a dn e j w ys ta - ... 
w ie  ś w ia ta . D użo  w  ty m  za- § 
s łu g i Zespo łu  U b io ru  D z ie cka  |i 
In s ty tu tu  W z o rn ic tw a  P rz e m y ­
s łow ego , k tó r y  „p a ra  s ię ”  tw o ­
rz e n ie m  p ra k ty c z n y c h  i  es te - |  
ty c z n y c h  s t ro jó w  d la  d z ie c i.

P o d s ta w o w y m  za łożen iem  
Ze spo łu  je s t,  by k a ż d y  m o d e l |  
s p e łn ia ł p ięć  w a ru n k ó w : b y ł 
s w o bo d ny , le k k i,  d os to sow a n y 
d o  ru c h u  jna  ś w ie żym  p o w ie ­
trz u ,  m o d n y  i  ła d n y . O ka zu je  
s ię  —  z n ó w  na  p rz y k ła d z ie  
T a rn o w s k ic h  G ó r —  że m ożna  
ty c h  w a ru n k ó w  d o trz y m a ć  i... 
n ie  z b a n k ru to w a ć , a n a w e t zdą 
żyć  z p rz y g o to w a n ie m  k o le k c j i 
n a  każdą  p orę  ro k u . C h o d z iło ­
b y  te ra /, o  to , by zna leźć ś ro d ­
k i  —  e kon om iczn e , a d m in is tr a -  m  
c y jn e , cóż to  o bch od z i k l ie n ­
ta  —  d la  u p o w sze chn ie n ia  w  
p ro d u k c ji k ra jo w e j p ię c io p rz y -  
m io tn ik o w e j k o n fe k c ji d z iec ię ­
c e j na p o z io m ie  fa b r y k i  z  T a r  
n o w s k ic h  G ór. (i)

Na jesień
M IM O  a f r y k a ń s k ie j  s p ie k o ty , je ­

s ień  się z b liż a  i cza s  o n ie j p o m y ­
śleć . Z e  s try s z k ó w , s c h o w k ó w , pa­
w la c z y , a n tre s o l, k u f r ó w  1 g łę b o ­
k ic h  s z u f la d  w y g a r n i jm y  d a w n o  
n ie  u ż y w a n ą  g a rd e ro b ę . O to  za p o ­
w ia d a  s ię  w s p a n ia ła  o k a z ja , b y  
rze c zy  n ie m o d n e  — nosić  ja k o  o -  
s ta tn i k r z y k  m o d y . N a le ż y  do n ic h :

•4 w s zy s tk o , co  c ie p le  i  s p ra ­
w ia ją c e  « ’r a ż e n ie  c ie p łe g o . W sp o ­
m n ie n ie  „ z im y  s tu le c ia ”  n a tc h n ę ­
ło  p ro je k ta n tó w  do  w p ro w a d z e ­
n ia  do k o le k c j i  g ru b y c h  s za li z 
w łó c z k i lu b  w e łn y , w y s o k ic h  k o ł  
n ie r z y  z f u tr a ,  a n g o ry , lu b  m o -  
h a iru , k o łn ie rz y  —  s za li w ią z a -

P R O J E K T A N C I m ody  
m y ś lą  ju ż  o  je s ie nn ych  
ch łod a ch . Jeden, z  k ra w ­
có w  p a rysk ich  p ro p o n u je  
na  w ie c z o ry  w  g ro n ie  p rzy  
ja c ió l w  zaciszu dom owego  
o gn iska  (np . p rz  - t e ^ w L . '-  
rze...) s u kn ię -p o do m kę  z  je r  
&ey’u. d łu g ą  do kostek, za­
p in a n ą  z p rzodu  na g u z ik i.

, f . r  A rry

n v c h  pod s z y ją , c za p e k  g łę b o k o  
z a c h o d zą c y c h  na u szy , m u fe k  a l­
bo  s ze ro k ic h  m a n k ie tó w , c ie p ły c h  
w y p u s te k  w z d łu ż  z a p ię c ia  i  u  do ­
łu  p łaszcza itd . .

.4  b o tk i-k o z a c z k i ze s k o ry  'u b  
f i lc u  d łu g ie  do k o la n  i zap ina -^  
n e  n a  ły d c e  p rz y  p o m o c y - k l a ­
m e r k i ,

4  w s z e lk ie  o b u w ie  n a D ardzo  
n is k im  s łu p k u , d o b rze  z a k r y w a ­
ją c e  s to p ę , , ,

■4 w y s o k ie  sz ty w n e  k o łn ie r z y k i  
do s u k ie n e k  i b lu z e k , z a k r y w a ­
ją c e  n ie m a l ca łą szy ję  (ro d z a j  
„ d a w n a  p e n s jo n a rk a ” ),

4  p ió ra  ko g u c ie  ( in d y c z e  lu b  
n a w e t  —  p o s z p e ra jm y ! —  b a ża n ­
c ie )  do  je s ie n n y c h  k a p e lu s z y  —  
k a n o tie rc k . „ . .

4  du że  g u z ik i do s u k ie n  w e ł­
n ia n y c h , za p in a n y c h  z  ty łu ,

4  c e k in y , kora ley  p e re łk i i  in ­
n e  b ły s k o .k i,  k t ó r y m i n a s z y je ­
m y  m a n k ie ty  su k ie n e k  s t r o jm e j-  
szych (od ra n a  do w ie c z o ra  obo­
w ią z u je  d łu g i rę k a w ).

F O  p ie rw s z y c h  sy g n a ła c h  z P a ­
ry ż a , m a m y  i .z a p o w ie d z i z w a r ­
s z a w y : teg o ro czn a  m o d a  je s ie n n a  
n ie  p rz y n ie s ie  re w e la c ji .  J e ś li c h o ­
d z i o  p łaszcze, d o m in u ją c y  od k i l ­
k u  se zonów  k r ó j  re d in g o te  o p a n u ­
j e  p ra w ie  bez re szty  n as zą g a rd $ -  
lo b ę ;  je d y n y m  od stęp s tw em  b ęd z ie  
ra g la n  s p o rto w y , w  k tó ry m  n a j­
ła d n ie j w y g lą d a ją  k o b ie ty  szc zu p łe  
i  w y s o k ie . T k a n in y :  g ru b e , m ię k ­
k ie , z p u s z k ie m  — lu b  s p ra w ia ją c e  
w 'ra że n ie  ta k ic h . K o lo r y :  u b ie g łp -  
ro czn a  p ró b a  .odrodzen ia  c za rn e g o  
n ie 'p o w io d ła  śię; N ie  p o m o g ło  p o ­
w o ły w a n ie  s ię  na D io ró w  i C a r d i-  
n ó w , m a ło  ; k tó ra  P o lk a  - w y s tą D lla  
w c z e rn i, c h y b a  w ie c zo re m  n a p rz y  
ję c iu . O b e c n ie  og łoszono d y s p e n s ę  
—  p o w ró t  d o  p ra w d z iw ie  je s ie n n e j  
p arn y  b rą z ó w , z g n iłe j z ie le n i , k o lo ­
rów' s z a ro -m y s ic ii 1 b u ro -d e s zc zo -  
w y c h , ru d o -w ie w ió rc z y c h  i  ln n y c h { 
s p o ty k a n y c h  w  p a rk u , k t ó r y  *r a ''J 
liś c ie . <l f >

[ Patrick Quentin |

dw ie zonif
(T łu m . Iz a b e la  D ą m b ska)

—  C z y  m y ś lis z , że b y ło  m i p rz y je m n ie  czo łgać się na  
k o la n a c h  p rze d  n im  o  k a ż d y  cent?  N ie  p o trz e b u ją  pa­
p y . D a m y  sobie radę  bez niego.

M im o  ty c h  z a p e w n ie ń  w ie d z ia łe m , że B e is y  p o trz e ­
b u je  o jca . C a le  życ ie  u p a rc ie  s ta ra ła  s ię  zyska ć  jego  
a p rob a tę  i  za do w o le n ie . A le  te ra z  go to w a  b y ła  o d rz u ­
c ić  to  w s zys tko  d la  m n ie . P a trz y łe m  na  n ią  z ja k im ś  
uczuc ie m  lę k u , a  jednocześn ie  z a c h w y tu  i  m y ś la łe m  w  
duch u , że n ik t  in n y  n ie  m oże poszczyc ić  s ię  ta k ą  żoną.

—  A  czy d ob rze  z ro z u m ia ła ś  w szys tko , co c i p o w ie ­
d z ia łe m  o A ng e lice ?  —  s p y ta łe m  jeszcze raz.

J e j k ie lis z e k  M a r t in i  s ta l o bok  na s to l ik u . W y p iła  
ły k  i  o d s ta w iła  z p o w ro te m  na m iejsce.

—  T a k , B i l l ,  z ro z u m ia ła m . K ie d y  ko b ie ta  je s t ta k  p ię ­
k n a , ja k  A n g e lik a ...

G los je j  z a ła m a ł się. W idzą c  na  co się  zanosi, szyb ko  
podszed łem  do* n ie j i  o b ją łe m  ra m io n a m i.

—  N ie , to  n ie  to. To  n ie  m a  n ic  w spólnego  z  u ro dą . 
T o  po  p ro s tu  w sp o m n ie n ia  m łodośc i. Ż a l m i b y ło , że 
z n a la z ła  się te ra z  w  ta k ic h  w a ru n ka ch ... i  w tedy ...

—  B i l i  —  p rz e rw a ła  m i  —  n ie  m ó w m y  ju ż  w ię c e j na  
te n  te m a t.

P rzez m o m e n t w p a try w a ła  s ię  w e m n ie , a le  n a ty c h ­
m ia s t o d w ró c i ła  w z ro k . P rz y c ią g n ą łe m  ją  b liż e j i  po ­
ca ło w a łe m . C h w ilę  s ta ła  s z ty w n o  w  m o ic h  ra m io n ach , 
p o te m  g io a łto w n ie  s ię  o dp rę ży ła . W szys tko  z n ó w  b y ło
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d ob rze  m ię d z y  n a m i,  «  m o ja  w dzięczność i  szczęścił
n ie  m ia ły  g ra n ic .

P o  c h w i l i  B e ls y  odsu nę ła  s ię  ode m n ie  i  p o w ie ­
d z ia ła :

—  J e d n e j t y lk o  rze czy  n ie  m ogę p o ją ć . C zy  A n g e li­
k a  n ie  p o w ie d z ia ła  p o l ic j i  c a łe j p ra w d y , k ie d y  zosta ła  
areszto toana?

—  N ie . N ie  c h c ia ła  m n ie  w c ią g ać  w  ta ra p a ty .
—  N ie  c h c ia ła  c ie b ie  w c ią g ać  w  ta rap a ty? ... A le  czy 

te ra z  ją  zw o ln ią?
—  N ie  ta k  od razu . K ie d y  d z is ia j p o w ie d z ia łe m  p ra w  

dę T ra n to u ń , n ie  u w ie rz y ł m i.
—  N ie  u w ie rz y ł?  Ja k to ?
—  W iem , że to  b rz m i p a ra d o k s a ln ie , ale, widzisz, 

A n g e lik a  z p o c z ą tk u  zaprzecza ła  m o im  zez.uWaom. A  
p ó ź n ie j,  k ie d y  go  p rz y p ro w a d z iłe m  tu ta j  do  nas, E llen  
także  za przeczy ła . B a ła  s ię  oczyw iśc ie  C . J. i  że się 
to  s k u p i na m a le j G ladys . T ra n t  z a c h o w y w a ł się od 
sam ego p o c z ą tk u  b ardzo  scep tyczn ie . N ie  m ożna go 
w ła ś c iw ie  o to  w in ić . W b ił sobie  w  g łow ę , że ja  w s z y s t­
k o  w y m y ś liłe m , a b y  o c a lić  A n g e lik ę , p on ie w a ż ją  k ó -  
cham . P o w ie d z ia ł, że n ie  może s ię  o p ie ra ć  n a  m o im  
ze zna n iu , d o p ó k i n ie  dosta rczę  p rz e k o n u ją c y c h  d ow o ­
dów .

G d y b y m  n ie  b y ł ta k  z a ś le p io n y  o dzyska nym  szczęś­
c ie m  i  sp oko je m , b y łb y m  s ię  z o r ie n to w a ł, że z B e tsy  
coś s ię  dz ie je . N iczego  je d n a k  n ie  z a u w a ż y łe m  i  b rn ą ­
łe m  d a le j:

—  A le  w szys tko  będzie  dobrze . P rze ko n a łe m  się  
o ty m  tu ż  p rze d  tw o im  p rz y jś c ie m  do  d om u, k ie d y  
ro z tn a w ia łe m  z  R ick ie . M a m  je d n a k , m im o  w szys tko , 
ś w ia d ka . O w e j nocy  za p ro w a d z iłe m  A n g e lik ę  do sy­
p ia ln i R ick ie . Tego d n ia  b y ł u  d e n ty s ty  i  w y rw a n o  m u  
ząb. K ie d y  b y liś m y  w  je go  p o k o ju , k u k u łk a  w  zegarze
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w y k u k a la  g od z in ę  d ru gą . R ic k ie  p a m ię ta  to  loszystko  
i  p a m ię ta  ró w n ie ż  A n g e lik ę . N a z w a ł ją  s w o ją  „ taantą  
m a m u s ią ” , z  k tó rą  d a w n ie j m ie szka ł, zanim ...

—  B i l l !  —  Z  je j  u s t w y r w a ł s ię  n ie m a l k rz y k .  S p o j­
rza łe m  n a  n ią , o p rz y to m n ia w s z y  n ag le  z m o je j e u fo ­
r i i .  T w a rz  m ia ła  szarą, a  us ta  zac iśn ię te  w  je d n ą  wą?  
ską, tw a rd ą  lin ię . —  N ie  m asz c h yba  z a m ia ru  w ciągać  
w  to  w szys tko  R ick ie?  -

—  A lę ż , d z iec inko ...
—- C h yba  p os tra d a łe ś  z m y s ły , B i l l !  P rzec ież to  jesz? 

cze d z ie cko ! M a  d o p ie ro  sześć la t !  C ią g ną ć go na  p o ­
lic ję ,  z  ja k ą ś  n ie p ra w d o p o d o b n ą  u p rz e d n io  w y reżyse ­
ro w a n ą  h is to r ią !  W y s tra szyć  d z iecko  ś m ie rte ln ie !

—  A le ż , B e ts y ! To  je d y n y  sposób o ca len ia  A n g e lik i!
•—  O ca len ia  A n g e lik i!  T o  je d y n ie  c ię  o bch od z i, p ra w ­

da? R ic k ie  to  d ro b ia z g ! N ie  za s tanaw iasz  s ię  n a d - ty m ,  
ja k  s ię  to  na d z ie c k u  o d b ije . Do k o ńca  życ ia  będzie p a -  ’ 
m ię ta lo , że je go  m a tk a  m ia ła  proces o za b ó js tw o  i  s ie ­
d z ia ła  w  w ię z ie n iu . J e ż e li go zap row a d z isz  do  T ra n ta
i  w szys tko , p ó jd z ie  d a le j n o rm a ln y m  try b e m , R ic k ie  będzie  
m u s ia ł zeznaw ać w  p rocesie  ja k o  św ia d ek . I  n ig d y  ju ż  ■ 
n ie  w ym aże  tego z p a m ię c i! N ig d y !

B e tsy  b y ła  z u p e łn ie  roz trzęs iona . A le  n ie  to  w y t rą ­
c iło  m n ie  z  ró w n o w a g i, t y lk o  w y ra z  je j  oczu, p e łen  
rozpaczy  i  p oczuc ia  k lę s k i.  J a k  m o g łe m  n ie  pom yśleć, 
że pop rzez R ic k ie  t r a f ię  w  je j  n a jczu lsze  m iejsce? Ja k  
m o g łem  być  ta k im  id io tą , żeby do c a łe j p ra w d y , k tó rą  
m u s ia ła  w ys łu ch a ć , d o k ła d a ć  jeszcze i to?

W y c ią g n ą łe m  do n ie j rę kę , ona je d n a k  g w a łto w n ie  się  
odsunę ła  i  o pa d ła  na  kanapę.

—  Id ź  —  za w o ła ła  —  ró b , ja k  uważasz. N ie  jestem  
w  s tan ie  za b ro n ić  c i tego. To  tw ó j syn  i  A n g e lik i.  J  a 
n ie  m a m  tu  n ic  do pow iedzenia ...
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Ten sukces się liczy!

„ i le  taki diabeł straszny“ ...

Pogoń -  Górnik 0:0
P IE R W S Z Y  w y s tę p  p o r to w c ó w  w  n o w y m  sezonie p i ł ­

k a rs k im  na w ła s n y m  b o is k u  u d a ł s ię  zn a k o m ic ie . U rw a n ie  
p u n k tu  m is trz o w i P o ls k i je s t sukcesem  z k tó reś©  c ieszy­
m y  się  w szyscy. O kaza ło  s ię  po  ra z  n ie  w ia d o m o  k tó ry ,  że 
w s z y s tk ie  o b lic z e n ia  p rze dn ie  rz o w e  z d a ją  się „p s u  na b u ­
dę ” . K to  b o w ie m  p rz y p u s z c z a ł, że Pogoń po c ie k a w e j 
i  s to ją c e j na d o b ry m  p o z io m ie  g rze  z re m is u je  z G ó r­
n ik ie m  0:0? A  g d y  jeszcze od ra n a  zaczą ł padać deszcz 
g ro no  p es y m is tó w  znaczn ie  s ię  p o w ię k s z y ło .

T Y M C Z A S E M  c i k tó rz y  z pa 
ra s o la m i i  p łaszczam i w y b ra l i  
s ię  n ą  s tad io n  — n ie  ż a ło w a li. 
G ra  p o m im o  ro zm o k łe go  b o iska  
b y ła  c ie k a w a  i szyb ka , d o s ta r­
c z y ła  w ie le  e m o c ji. E k s p e ry ­
m e n ta ln y  s k ła d  do  w y s ta w ie ­
n ia  k tó re g o  b y ło  zm uszone k ie ­
ro w n ic tw o  P o g o n i (T ry w ia ń s k i 
ro z b ił  s ię  w  sobotę na m o to ­
rze ), w z b u d z ił w p ra w d z ie  w ie le  
zastrzeżeń , a le  p rze b ie g  w y d a ­
rz e ń  na b o is k u  p o tw ie rd z ił,  że 
e k s p e ry m e n t b y ł uda ny .

K A S Z U B S K I na p ra w e j o -  
b ro n ie  d a w a ł sobie  dob rze  r a ­
dę  z s z y b k im  L e n tn e re m , a

Mówią o meczu:
T R E N E R  G Ó R N IK A  —  
E. C E B U L A :

—  T E R A Z  po  m eczu, m o ­
gę ju ż  pan u  p o w ie d z ie ć : —  
d a le ko  n am  jeszcze do  zu­
p e łn e j ró w n o w a g i f iz y c z n e j 
i  psych iczn e j. Z ro zu m ia łe , 
że p rze d  m eczem  n ie  mo­
g łe m  o ty m  m ó w ić . D z is ie j 
szy m ecz to  p o tw ie rd z ił.  
C h c ie liś if ly  w y g ra ć  mecz 
ju ż  w  p ie rw s z e j p o ło w ie , a 
d ru gą  p rz e jś ć  spacerk iem . 
N ie s te ty , n ie  u d a ło  s ię , a ma  
ło  b ra k o w a ło , żebyśm y w y  
je ch a li, bez p u n k tu . Pogoń  
u m ie  z  n a m i grać. M ecz po 
d ob a ł m i się.

T R E N E R  P O G O N I —  
M. S U C H O G Ó R S K I:

—  JE S T E M  bardzo  zado­
w o lo n y  z  a m b itn e j p o s ta w y  
c a łe j d ru ż y n y . To  n ie  b y ł 
te n  sam  zespól co w  m eczu  
z  L e g ią . O ka zu je  się, że 
trze ba  n a m  n ad zw ycza jn e ­
go bodźca, a b y  g ra ć  dobrze . 
W o jte k  (F rąszczak— p rzyp . 
red .) —  g ra ł cu do w n ie . O by  
ty lk o  c h ło p c y  z a g ra li ta k  
w  środę w  B y to m iu ...

Rozm .: (am )

W io ś la rz e  
bez sukcesów
W  K openhadze  zakończone 

zo s ta ły  w  n ie d z ie lę  w io ś la r­
s k ie  m is trz o s tw a  E u ro p y  w  
k o n k u re n c ji m ężczyzn. Z  re ­
p re z e n tu ją c y c h  P o lskę  7 za łóg  
t y lk o  2 s ta r to w a ły  w  fin a ła c h . 
K ie  o d n io s ły  one sukcesów . 
W  je d y n k a c h  K u b ia k  z a ją ł o -  
s ta tn ie  p ią te  m ie jsce  z czasem 
7.25,76. Z g od n ie  z  p rz e w id y w a  
r ia m i ,  m is trz e m  E u ro p y  zos ta ł 
C ze cho s ło w a k K O Z A K  
,7.11,84.

13-18-20-23-27-40
(28)

J A B Ł O N O W S K I a m b itn ie  speł 
n ia ł ro lę  p o m o cn ika , pozosta­
ją c  je d n a k  w ię c e j w  ty ła c h . Z  
tr.^o  p ow ó d u  K H A S U C K I I I  ze 
s w y m  s ta rszym  b ra te m  S ta n i­
s ła w e m  b y ł i  n a p a s tn ik ie m  i  
p o m o c n ik ie m . Je m u  też na leżą 
się  duże b ra w a  za k o ń c o w y  
sukces d ru ż y n y .

J E Ś L I ju ż  m o w a  © w y ró ż n ię  
n ych , n ie  spesób n ie  p os ta w ić  
na  p ie rw s z y m  m ie js c u  b ra m k a  
rz a  P og o n i —  F R Ą S Z C Z A K A . 
O b ro n ił on w  z n a k o m ity m  s ty ­
lu  t r z y  b om by  W ilc z k a , M u s ia ł 
ka  i  P o la , a w  40 m in u c ie  r y ­
zy k a n c k ą  n a k ry w k ą  za koń czy ł 
s a m o tn y  ra jd  M u s ia łk a .

P o d o b a li s ię  ró w n ie ż  'o by ­
d w a j s k rz y d ło w i —  M A Ś L A N ­
K A  i P T A S Z Y Ń S K I.  K IE L E C  
w  d a lszym  c ią gu  n ie  m oże  „o d ­
na leźć s ie b ie ” .

W  s u m ie  p o r to w c y  u d o w o d ­
n i l i ,  że s tać ic h  na d ob rą  grę . 
O by  g ra l i  ta k  w  k a ż d y m  m e ­
czu.

A . M A R T Y N A

D E S ZC Z  b y ł ta k  d okucz­
l iw y ,  że n aw e t wodoszczel­
n y  a ra t nc z e r  fo to re ­
p o r te ra  —  Ste fana  C ie ś la ­
ka  —  z a m ó k ł. Ze w szyst­
k ic h  zd jęć , ja k ie  z ro b ił pod  
czas w czora jszego  meczu, 
do re p ro d u k c ji nad a je  się 
tu lk o  to.

M o m e n t pod  b ra m ką  G ó r  
n ik a . B ra m k a rz  Kostlca, a -  
se k u ro w a n y  p rzez o b ro ń ­
ców , p ią s tk u je  p iłk ę . W  glę  
b i K ie le c , na p i . w szym  
p la n ie  —  o dw róco n y  p leca ­
m i  —  C acka . (ap)

Niedoszli mistrzowie świata

o b r a ż a li s ię ?
N A  S Z O S IE  lu b e ls k ie j ro z e g ra n e  z o s ta ły  w  n ied z ie lę  

18 bm . d ru ż y n o w e  k o la rs k ie  m is trz o s tw a  P o ls k i w  k o n ­
k u re n c ji  s e n io ró w  i  ju n io r ó w .  S ta r t  i  m e ta  z n a jd o w a ły  
s ię  w  m ie js c o w o ś c i Z a k rę t.  S e n io rz y  m ie l i  do p rze jech a ­
n ia  d vc tans  100 k m , a ju n io r z y  —  50 k m .

Sidło 82,27 m 
w oszczepie

W  z a c h o d n io n ie m ie c k ie j m ie j 
scow ośc i L e v e rk u s e n  o d b y ł s ię  
m ię d z y n a ro d o w y  m ity n g  le k k o  
a tle ty c z n y , w  k tó r y m  w z ię ła  
u d z ia ł k ilk u o s o b o w a  e k ip a  p o i 
ska. Je dyn e  z w y c ię s tw o  d la  na 
szych  b a rw  w y w a lc z y ł S id ło , 
rz u c a ją c  oszczepem  n a  o d le g ­
łość 82,27. Fodik b y ł I I I  n a  200 
m  —  21,3.

1 W  M IS T R Z O S T W A C H  n ie  
w z ią ł u d z ia łu  a n i jeden  za w od ­
n ik  spośród  u cz e s tn ik ó w  tego­
ro c z n y c h  m is trz o s tw  ś w ia ta . Z  
n ie z ro z u m ia ły c h  w z g lę d ó w  n ie  
p rz y je c h a ła  d ru ż y n a  G a w lic z - 
k a  —  L Z S  C ze rn ica . W  zespole 
L Z S  D o ln y  Ś lą sk  n ie  s ta r to w a ł 
B eke r. K o la rz e  L Z S  n ie  s ta w ili 
s ię  W ięc w  zasadzie  w  spodzie ­
w a n y m  s k ła d z ie  na s ta rc ie . Zna  
n y  d z ia ła c z  k o la rs k i,  t re n e r  -  
'k o o rd y n a to r k o la rz y  L Z S , J. 
T ro p a c z y ń s k i, o św ia dczy ł, że 
R ada  G łó w n a  L Z S  zbada do­
k ła d n ie  p rz y c z y n y  n ie p rz y ja z -  
d u  na m is trz o s tw a  za w o d n ik ó w  
tego zrzeszenia .

A  o to  w y n ik i :

S e n io rz y  —  d ys ta n s  100 k m

3) S po łe m  Ł ó d ź  2:25.44,4
2) L Z S  M azow sze  2:25.46,4
3) F lo ta  G d y n ia  2:28.53,4

J u n io rz y  —  dys ta n s  50 k m

1) L e g ia  W a rsza w a  1:14.50,01
2) L ech  P oznań 1:15.02,2 i
2) S p a rta  W ro c ła w  1:15.19,0 I

I  L IG A

Pogoń — Górnik 
Zagłębie — Arkonla 
ŁKS — Logia 
Ru-ch — Unia 
Odra — Polonia 
Stal — Sioni bierka 
Gwardia — Wisła

T A B E L A
1. L e g ia
2. S z o m b ie rk i
3. U n ia
4. Z a g łę b ie
5. G ó rn ik
6. O d ra
7. Gwardia
8. Wisła
9. P o lo n ia  

1«. A R K O N IA  
U —12. LKS

POGOW
13. S ta l
14. R u ch

C racovLa —  L e c h 2:2
G ó r n ik  —  G a rb a rn i« 1:1
L e c h ia  —  Ś lą s k 0:2
L u b iin ia n k a  —  S ta r t 4:1
P o lo n ia  S ta l 0:1
P ia ^ t —  R a p id 2:4
W a w e l —  R a k ó w 0:2
Z a w is z ą  —  K a r p a ty 1:0

TABELA
I .  Lubiinianka 2:8 4:1
2. R a p id 2:0 4:2
3. R a k ó w 2:0 2:0
4. S lask 2:0 2:0
5. S ia l 2:0 1:0
6. Z a w is za 2:0 1:0
7. C ra c o v ia 1:1 2:2
8. L ec h 1:1 2:2
9. G a rb a rn ia 1:1 1:1

10. G ó r n i* 1:1 1:1
¡1. K a r p a ty 0:2 0:1
12. P o lo n ia 0:2 0:1
13. L e c h ia 0:2 0:2
14. W a w e l 9:2 0:2
15. Piast 0:2 2:4
16. SŁact ' 0:2 1:4

N A  R O Z G R Y W A N Y M  w  T o k i©  
«męd-zy p a ń s tw o w y m  m e c zu  p ły ­
w a c k im  w  k o n k u re n c ji  m ę ż -  
czysn po  d w ó ch  d n ia c h  p ro w a ­
dzą z a w o d n ic y  U S A  41:3. S p o tk a ­
n ie  m a  t rw a ć  ł  d n i.

W  d a ls z y m  c ią g u  za w o d ó w  u s ta  
n o w i on o z n ó w  re k o rd y  ś w ia ta .  
W  s z ta fe c ie  4 x  I N  m  d-ow. z e ­
spó ł S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  osiąg  
n ą ł czas 3.36,1.

D R U G I r e k o rd  ś w ia ta  u s ta n o ­
w i ł  w  w y ś e ig u  n a  208 m  m o t  
A m e r y k a n in  R O B IE , u z y s k u ją c  
czas 2.08,2. P o p rz e d n i re k o rd  n a ­
le ż a ł ta k ż e  do teg o  z a w o d n ik a  i  
b y ł g o rszy  o 8,2 sek.

P o n a d to  A m e r y k a n in  M O -  
G E A G H  w y ró w n a ł re k o rd  ś w ia ta  
n a  100 m  g rz b ie t . ,  u z y s k u ją c  
L.00,9.

aleùwiciîo
W y ś c ig  n a  480 m  do w . w y g ra ł  

A m e r y k a n in  S C H O L L A N D E R  —
4.15,0, a  n a 109 m  k las . n a w e t f o ­
to k o m ó rk a  n ie  b y ła  w  sta n ie  w y  
ty p o w a ć  z w y c ię z c y . O s ta te czn ie  
IS H 1 K A W A  (J a p o n ia ) i C R A IU  
(U S A ) z a ję li  w s p ó ln ie  p ie rw s ze  
m ie js c e  z czasem  —  ł.09,8.

e j i  ju n io ró w , o d b y w a ją c y c h  się

w  m ie js c o w o ś c i V r a j ą c * *  B a n ja ,  
ro z g ry w a n o  z a le g ł«  m e cze a  po­
p rz e d n ic h  ru n d . P o la k  A D A M S K I  
p rz e g ra ł z  F u lle re m  (A u s tra lia )  I 
o b ec n ie  z a jm u je  w  s w o je j g ru p ie  
3 m ie js ce  c a  B o jk o v io e m  (J u g o ­
s ła w ia ) i  K i  r y ło  w e m  (B u łg a r ia ).  
D w a j p ie r w «  z  k a ż d e j g ru p y  za 
k w a l i f i k u ją  się do  f in a łu .

•  •  o
P O  D W Ó C H  d n ia c h  p ó łf in a ło ­

w e g o  m eczu  te n is o w e g o  s t r e fy ;  
a m e ry k a ń s k ie j P u c h a ru  Davfcsa 
p o m ię d z y  U S A  i  M e k s y k ie m , k tó  
r y  o d b y w a  się w  L o s  A ngeles, 
p ro w a d z ą  U S A  2 :L  

*  *  •
C H IŃ S K I le k k o a t le ta  N i  C h ln -  

C h in  u z y s k a ł n a  za w o d a c h  w  P e ­
k in ie  ś w ie tn y  .re z u lt a t  w s k o k u  

w z w y ż  —  2,20. Z a w o d n ik  te n  m a  
o b ec n i$„ z a le d w ie  /ŁL la t-

Miodkówna
zwycięża

w pucharze IKP
W  T O R U N IU  ;za k o ń c z y ł się 

V I  o g ó ln o p o ls k i tu r n ie j ten iso ­
w y  o p u c h a r re d a k c ji  I lu s tr o ­
w anego  K u r ie r a  P o lsk ieg o . Wj 
poszczegó lnych  k a te g o r ia c h  
t r iu m fo w a l i:  se n io rz y : G Ą S IO -. 
R E K , s e n io rk i:  F IL IP Ó W N A ; 
ju n io r z y :  N O W IC K I;  ju n io r k i :  
M IO D E K .

Polskie Go-karty
triumfują

w Budapeszcie
P IĘ K N Y  sukces o d n ie ś li p o i 

scy k ie ro w c y  na m ięd zyna ro -. 
d o w y c h  zaw odach  G ó 4 d a r tó w w  
B udapeszcie . W yśc ig  f in a ło w y ! 
w  k la s ie  s p o r to w e j w y g ra ł 
K R O T O W S K I p rze d  - K U K U .-' 
Ł Ą  i  W ę g ra m i K A R A IE M  I  
L A J O S E M . W  zaw odach  b ra ło ’ 
u d z ia ł 2 5 ,z a w o d n ik ó w . W y ś c ig i 
o d b y w a ły  s ię  w  b a rdzo  cięż­
k ic h  w a ru n k a c h  podczas u le w *  
nego deszczu.

Kobiety zbliżają się
do 1 min.

na 100 m. dow .
W  C E R E B R O  zakończyły* 

s ię  s p o tk a n ia  p ły w a c k ie  S zw e­
c ja  —  F ra n c ja  (m ężczyźn i) I  . 
S zw e c ja  — . N R F  (k o b ie ty ). W  
o b y d w u  m eczach  w y g ra l i  gós-i 
podarze. M ę żczyźn i p o k o n a li 
F ra n c u z ó w  50:48, a za w od n icz ­
k i  N R F  p rz e g ra ły  36:51.

W  d ru g im  d n iu  za w od ó w  
S zw e dka  H A G B E R G  p o p ra w iła  
w ła s n y  re k o rd  E u ro p y  na 109 
m  s t. dotw. P ły n ą c  na p ie rw ­
szej z m ia n ie  s z ta fe ty  4x100 n i 
s t. d o w . u z y s k a ła  o na  doskona­
ły  czas 1.01,5.

Żeglarze wyłonili
mistrzów

N A  JE ZIO R ZE NiegocHfc 
shąm zakończone zostały rega­
ty  ż e g la rs k ie  o m istrzostwo 
P o ls k i w  k la s a c h  „Oméga** i  J P I
r a t ” . W  k la s ie  „O m e g a ” , w  któ  
r e j  s ta r to w a ły  44 osady, zw y­
c ię ż y ł R a je c k i (G w a rd ia  O l­
s z ty n ) p rze d  K a c z m a rk ie m  
(E n e rg e ty k  W ro c ła w ) i ,  FoJme 
re m  (L O K  O ls z ty n ), W  k la s ie  

[ „P ir a t ”  w a lc z y ło  14 osad. Z w y j 
c ię ż y ł L in d o r f  (L O K  O ls z ty n ) 
ir z e d  B e d y ń s k im  i  B a ra ń s k im  
(o b a j.  .L e g ia  W a rsza w a ).
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2 -L E T N IA  Z A S A D N IC Z A  
S Z K O Ł A  B U D O W L A N A

p rz y  Szczecińsk im  P rze d s ię b io rs tw ie  
B u d o w n ic tw a  M ie js k ie g o  N r  1

O G Ł A S Z A  Z A P IS Y

do k la s  p ie rw szych  w  zaw odach:

—  M U R A R Z  —  T Y N K A R Z
—  Z B R O J A R Z  —  B E T O N IA R Z

w ie k  k a n d y d a tó w  16 —  24 lat.

K a n d y d a c i w in n i  z łożyć dó d n ia  26. V I I I .  1963 r. 
W  d y re k c ji szko ły  p rz y  u l. K lo n o w ic z a  16, te l.  735-71 

nas tępu jące  d o k u m e n ty :
—  podan ie
—  życ io rys
:—  o dp is  m e try k i u rodzenia  
•—  św ia d ec tw o  ukończen ia  7 k la s  szko ły  

pod s taw o w e j
—  4 fo to g ra fie . , i

Kaw ka w  sakołe t r w a  2 la ta .

.Uczn iow ie do  la t  18 o trz y m u ją  w  © kresie  n a u k i
w yn ag ro d zen ie :

w  I  k la s ie  260 —  420 z ł m ies ięczn ie  
w  I I  k la s ie  380 —  500 z ł m ies ię czn ie * 

.Uczn iow ie  k tó rz y  u k o ń c z y li 18 la t  o tr z y m u ją  
w yn ag ro d zen ie :

k r  I  k la s ie  900 z ł m ies ięczn ie
w  I I  k la s ie  1 000 z ł m ies ięczn ie  i  do 25 p roc. p re m ii.

Sfckeła posiada In ternat ty łka  d la  m łodzieży od la t  18-

D o sako ly  p rz y jm u je  się k a n d y d a tó w  
hez egza m in ó w  w stę pn ych .

________________  3229-K

Nie zwlekaj!
J E D N A  Z  T Y C H  N A G R Ó D  

C Z E K A  N A  C IE B IE

♦  W yc ieczka  z „O rb is e m ”  do CSRS
♦  1 ra d io o d b io rn ik  „M ig © ”
♦  2 ra d io o d b io rn ik i „K o lib e r ”
4 3 a d a p te ry  w a liz k o w e
4 .  10 k o m p le tó w  p ły t  4  250 z ł k a żd y

Możesz ją  w y g ra ć  n a b y w a ją c  w  je d n e j z p laców ek' 
Z U R iT  na te re n ie  m ias ta  i  w o je w ó d z tw a  szczeciń-. 

»k iego o d b io rn ik  ra d io w y  w  o kre s ie

tylko do 31 sierpnia 1963 r.
»W yniki lo sow an ia  zostaną podane w  p ra s ie  

W te rm in ie  do 15 w rześn ia  1963 r.
3079-K

Ogłoszenie droùye

Kupno
M H O C H O D
V2M  w  dobry«» s ia n i.’ , 
ku p i« -  T e l. 385-2*., od  
gods, ł4 —17.

Weruekemości
D O M E K  je d n o ro d z in n y , 
b lis k o  t ra m w a ju , k u p ię . 
T e l .  *79-*7.

*2*6-G

WaTn/momahit
P A M  lo t  34 pomna p an ią  
d e  la t  46. C d  ro a try -  
mmmla ln y . O fe r ty :  B iu -  
M  O głoszeń. p ia c H o ł­
do  P ru s k ie g o  », iw  4*6.

•949-G

■alyn- 
k a  la t  94, w y k s z ta łc e n ie
* ------  fcu łtu -

w ce łu
M a t r y m o n ia ln y  « .  O fe r ­
to :  M » n  O głoszeń,
p łuc H o łd u  P ru s k ie g o  », 
m  949. 4M 7-G

Praca
d o c h o d z ą c a  (ch ę tn ie
—n o ry tk a )  d o  » - le tn i  
dodeoka p o trzeb n a . 
Ś re d n ia  wek lego 3—1, 
tel. 993-69. 43*4-0

P O T R Z E B N A  o p ie k a  do
iO -m iesięcznego  d z ie c ­
k a . E m i li i  P la te r  «9/10 
m . 4a , F o k n iie ro w ie .

6269-G

Różne
P A N  B o les ła w  Ja s iń sk i 
z S o lin y , p rz e b y w a ją c y  
w  S zc zec in ie , p roszony  
o p rz y b y c ie :  Szczec in , 
P o c z to w a  * —2* —  L is i­
c k a .  S278-G

P R Z E P R A S Z A M  oh.
F ra n c is zk a  W o d zy ń s k ie  
go, za*n. w  P y rzy c a c h , 
xa zn ie w a g ę . A n n a  
Ś w ię c ic k a , P y rz y c e , W a  
ły  C h ro b re g o  *.

4471-G

GLOBULKI

M t ł t j ą  » ii a ie  —
p la m słk a b ś je s e , n i *  
• • k e d l  i w e , ła tw e  w  
e te ee w aa iw , ta n ie  —  
»« p o b ieg a ją  c ią ży  
—  I  p u d . 14 n i .

7 ■*.
IM  n a b y c ia  w  ap­
te k a c h . d ro g e ria c h , 
k io sk ac h  „ R u c h u ” i  
•k le p a c h  „ A rg e d u ” . 

____________________ an*-N

Ś W IA D K O W IE  w y p a d ­
k u  m o to c y k lo w e g o  w  
d n iu  25. X I I .  #2. r  na 
p la c u  G ru n w a ld z k im  
o k . godz. 22, p ro sze n i są 
o s k o n ta k to w a n ie  się  
n a ad re s : K u jo ta  3«—3.

«272-G

O G R O D N IC T W O  sprze­
d a m , w y d z ie rż a w ię  lub  
p rz y jm ę  w s p ó ln ik a . O -  
f e r t y :  B iu ro  O głoszeń, 
p la c  H o łd u  P ru s k ieg o  
8 na n r  464. 620S-G

Sprzedaż
P IE S K A  fo k s te r ie ra  7- 
tyg o d n io w eg o  z m e ­
t ry c z k ą , sp rze d am . N o ­
sk o w s k ie g o  36—2.

»297-G

P Ó Ł T O R A R O C Z N Ą  Wi­
kę  czy s te j ra s y  bokser, 
p© tre s u rze , sp rzedam . 
S zczee in , u l. W ito ld a . 
3—«. godz. 19—20.

«292-G

M O T O R O W E R  2 a k  n ie
d o ta r ty , sp rze d am . O -  
rze ea ko w e j 17—«, gm i. 
Od 17—19. 48*9-1

K R O W Ę  (d ó jk ę )  m łodą , 
sp rze d am . G o lęcihu , 
Ś w ię to ja ń s k a  14.

4249-G

A K O R D E O N  n o w y  90- 
bwaow y, sp rze d a m . U l. 
M o n i w iN * 7—9.

4441-G

M A S Z Y N Ę  do w życia  
n o w ą „ V e r ita s ”  » p iz e -  
d um . Z u p a ń s k ie g e  16—91 
po  go d z . 1«.

S K U T E R  „ L a m b re t ta  
sp rze d a m . T e l .  744-75.

43S6-G

S P R Z E D A M  sam ochód  
osobow y m a r k i  „ M o ­
s k w ic z  402” . K rz y w o ­
ustego 26.

6297-G

P A W IL O N  h a n d lo w y  w 
d o b ry m  p u n k c ie , sp rze  
d am . Z g ło sze n ia : te l. 
727-62. 6292-G

F O R T E P IA N  w  d o b ry m  
s ta n ie , s p rze d am . W ia ­
dom ość: N iep o d le g ło śc i 
15—3. t e l .  465-21.

6293-G

F O T E L  k lu b o w y  (500 
z ł)  w a g ę  d zie s ię tn ą  (250 
z ł)  sp rze d am . B o i. S m ia  
le g o  9—1. 6294-G

S A M O C H Û D  osobow y  
S k o d a  1102, sp rze d am . 
C ie n is ta  24— 1 — Z e le -  
ch o w o . 6279-G

P IA N IN O  do  ćw icze ń , 
*>. ta n io  sp rze d a m . K ró  
lo-w ej J a d w ig i 2—7.

6280-G

S K O D Ę  —  bagażow ą  
1390, po  k a p ita ln y m  re ­

m o n c ie , z  częśc iam i za­
p a s o w y m i, p iln ie  sp rze ­
d a m . T e l .  83-81.

*2 8 i-G

M A S Z Y N Ę  do  w a ty  cu­
k r o w e j w  d o b ry m  sta­
n ie , sp rze d a m . W ie lk o ­
p o lsk a  18— 1.

*282-G

P IE S K A  7 -ty g o d n io w e -  
go, b ia ły  szp ic , sp rze ­
d a m . W iad o m o ść : te l. 
»7-587. 6283-G

„ M IK R U S A ”  w  d o b ry m  
s ta n ie  z częśc iam i z a ­
m ie n n y m i, sp rze d am . 
Pogodno , u l.  R o stw o ­
ro w s k ie g o  37— 3.

«284-G

W Ó Z E K  d la  b liź n ią t  g łę  
b o k i. sp rze d am . R ostw o  
ro w a k ie g o  l —8.

•285-G

S A M O C H Û D  osobow y, 
C h e v ro le t  F le tm a s le r ,  
sp rze d am  ta n io . M a z u r ­
ska 3 — g ara ż .

S A M O T N Y  p o szu k u je  
n ie k rę p u ją c e g o  p o k o ju  
O fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń, 
p la c  H o łd u  P ru s k ie g o  8, 
n r  652. 6310-G

D W A  p o k o je , k u c h n ia , 
ła z ie n k a , śródm ieście , 
fro n t  za m ie n ię  n a  m ie  
szk an ie , n o w e b u d ow ­
n ic tw o  lu b  spó łdzie lcze. 
O fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń, 
p lac H o łd u  P ru s k ieg o  
8, n r  653. 6311-G

P O K O J U  n ie k rę p u ją c e ­
go z u ży w a ln o ś c ią  kuch  
n i, p o s zu k u ję  p iln ie . O -  
f e r t y :  B iu ro  O głoszeń, 
p la c  H o łd u  P ru s k ieg o  
8, n r  654. 6312-G

2 P O K O J E , k u c h n ia , 
za m ie n ię  na 3. B rzo ­
zow skiego  21— 3.

6313-G

4 -P O K O J O W Y  do m ek , 
za m ie n ię  na 3 p o k o je  w  
S zczec in ie . D ą b ie , J o r ­
d an « 19.

4315-G

M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jo  
w e , now e b u d o w n ic tw o  
(p iec e), g a ra ż  i  o g ró d ek  
p rz y d o m o w y , za m ie n ię  
na d o tn e k  p rzezn a czo ­
n y  do  sp rze d aży . W a ­
ru n k i do u zg o dn ien ia . 
T e l .  » -564 .

«314 -0

D O M  5 -izb o w y  z  o g ro ­
dem . o g ro d zon y , w ła ­
sny, z a m ie n ię  na podob  
n y  w  S zc zec in ie , lu b  na 
3 p o k o je , k u c h n ia , w  
c e n tru m . W a r u n k i do 
u zg o d n ie n ia . O fe r ty  
•k ła d a ć :  G rze g o rz  P a ­
p ro c k i, S o k o łó w k a  193, 
P o la » ie a -Z d ró j, K ło d z ­
ko . 9316-G

M IE S Z K A N IE  1 p o k ó j 
z k u c h n ią , b a lk o n , no ­
w e  b u d o w n ic tw o , k o m ­
f o r t ,  ś ród m ieś cie , zam ie  
n ię  na m ie s zk a n ie  2 lu b  
3 -p o k o jo w e  z c. o. 
Szczecin , P o c zto w a 29—8 
po godz. 19.

M 47-G

D W A  p o k o je  (k o m fo r t)  
w  n o w y m  b u d o w n ic ­
tw ie  w  G o rz o w ie , za ­
m ie n ię  na podobne w  
S zc zec in ie . W iadom ość: 
S zczec in , u l .  K a p ita ń ­
ska 5a /8 . 6304-G

M Ł O D E  m a łżeń s tw o  
b ezd z ie tne , k u p i lu b  od 
n a jm ie  p o k ó j z u ży w a ł 
nością k u c h n i. T e l. 
352-54, godz. 7— 15.

6305-G

2 P O K O J E  z k u c h n ią  z  
m e b la m i, I I  p . o f ic y n a  
bez ła z ie n k i, z a m ie n ię  
na je d e n  p o k ó j. O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń, p lac  
H o łd u  P ru s k ie g o  4, n r  
650. 6306-G

M IE S Z K A N IE ,  n o w e  bu  
d o w n ic tw o , 44 m  k w . w  
P a b ia n ic a c h  k /Ł o d z i ,  za 
m ie n ię  na m ie s zk a n ie  
w  S zczec in ie . T e l .  
349-6«, godz. 18-24.

4303-G

3 P O K O J E , k u c h n ia , ła  
zienfca, p a r te r ,  c e n ­
t ru m , za m ie n ię  n a po ­
do b ne  lu b  w ię k s ze , cen  
łr u m , Pogodno . T r i .  
394-67, po  godz. 17.

6308-G

D W A  p o k o je  *  k u c h ­
n ią , ła z ie n k ą , f ro n t,  z a ­
m ie n ię  na p o k ó j z ku c h  
n ią  w  n o w y m  b u d o w ­
n ic tw ie . A l .  Je d n . N a ­
ro d o w e j 13— 11.

4349-G

M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo -  
w e  w  śród m ieś c iu  za ­
m ie n ię  n a  p odobne , n a j 
c h ę tn ie j poza m ia s tem . 
W ie lk o p o ls k a  23—12.

6298-G

X P O K O J E , w y g o d y , 
o g ró d . P ogodno, zam ie  
n ię  n a 1 p o k ó j, w y g o ­
d y , c. « • T e l .  390-87.

6299-G

D W A  d u że p o k o je , 
o g ród , w  Z d ro ja c h , za­
m ie n ię  n a m n ie js ze  w

S zc zec in ie . W iad o m o ść ;  
te l. 714-10.

6300-O

K A W A L E R  p o s zu k u je  
p o k o ju  s u b lo k a to rs k ie ­
go, n a jc h ę tn ie j z  w y ż y ­
w ie n ie m , w  śródm ieściu  
lu b  na P o godn ie . P y ­
rzy c e , D w o rc o w a  21—1 
— M a ły s z k o . 6301-G

S P O K O J E , k u c h n ia ,  
ła z ie n k a , n o w e b u d ow ­
n ic tw o  —  P ogodno , za ­
m ie n ię  n a 1 p o k ó j c. o . 
(22 m  k w .)  k u c h n ia , ła ­
z ie n k a , n o w e b u d o w n i­
c tw o . O fe r ty :  B iu ro  O - 
głoszeń, p la c  H o łd u  
P ru s k ie g o  8, n r  b48.

6302 -0

M A Ł Ż E Ń S T W O  bez­
d z ie tn e , p o szu k u je  po­
k o ju  su b lo k a to rs k ie g o , 
n a jc h ę tn ie j p rz y  s ta r­
s ze j, k u l tu r a ln e j  ro d z i­
n ie . D zw o n ić  pod n r  
te l. »7-5«, do godz. 15.

6325-G

O D S T Ą P IĘ  m ie s zk a n ie  
z  o g ro d em  na W a rs ze -  
w ie , w y łąc zo n e  spod  
k w a te ru n k u , lu b  za­
m ie n ię  na m ie s zk a n ie , 
te l. » -3 5 4 , godz. 16—19.

6926-G

K A W A L E R K Ę , za m ie ­
n ię  na w ię ks ze . u l 
L a n g ie w ic za  15—25 p rz y  
-Al. P ia s tó w , godz. 17—  
» .  6327-G

Zgubi/
Z G U B IO N O  le g ity m a ­
c ję  szk o ln ą  n a n a zw i­
sko  J e rz y  P io tro w s k i, 
w y d a n ą  p rze z  T e c h n i­
k u m  M e-ehaniczno-Ene-r 
getyc zn e . 6273 -0

U N IE W A Ż N IA  S IĘ  za­
g u b io n ą  p ie c zą tk ę : K o ­
lo n ia  L e tn ia  W  ZSP  
S zk o ła  1460-lecia w  W i 
setce. 6326-G

$296-G

S Z E Ś C IO T Y G O D N IO ­
W E  szczen ięta  rasy  
bo ks er —  s p rze d am . 
Szczec in , u l .  T ra u g u t ­
ta  131. 6274-G

M O T O C Y K L
stan  b. d o b ry  
d a m . S k o lw in  
ni cza 19.

SH L-15«, 
—  sp rze -  
u l. G ó r -  

6275-G

S A M O C H Ó D .M ik ru s ” ,
sprzedam . W iadom ość:
R es ta u rac ja  A r ty s ty c z -
na. «276-G

M O T O C Y K L „ J u n a k ”
p iln ie  sp rze d am . W ia ­
domość-, u l. L u b e c k ie -  
g© » " - 4 ,  od godz. 1«.

Od Czytelników
L IS T Y  P IS A N E  
S Ł O N E C Z N Y M  P R O M IE N IE M

C H O C IA Ż  słoneczna pogoda n ie  
s p rz y ja , ja k  w ia d om o, p o s łu g iw a ­
n iu  się p ió rem , m im o  to  do naszej 
re d a k c ji p rzych od z i w ie le  l is tó w  
od n a jm ło dszych  c z y te ln ik ó w , z g ru ­
pow anych  na obozach i  ko lo n ia ch .

U czes tn icy  k o lo n ii w  W a n ie ro w ie  
piszą:

Lokale
D W A  o d d z ie ln e  m ie sz­
k a n ia  (p o k ó j, k u c h n ia , 
ła z ie n k a ) z a m ie n ię  na 
2 p o k o je , k u c h n ia , ła ­
z ie n k a , te l. 394-06, od 
godz. 13.

6317-G

P O K O J E  z k u c h n ią  
' c e n tru m  Ł o d z i, za­

m ie n ię  n a pod ob n e  w  
S zc zec in ie . N a jc h ę tn ie j  
w  b lo k a c h . W iad o m o ść : 
Szczec in , G e tta  W a r ­
szaw skiego  1«—7 god: 
18— 2«. 6317-G

D W A  p o k o je , w y n a jm ę  
c z te re m  p an o m . G u -  
ra ień e e , Ł ó d z k a  11.

-6319-G

,,Jesteśm y d z ie ć m i p ra c o w n ik ó w  Szeae 
e ińsk ich  Z a k ła d ó w  G ra fic z n y c h . Spędza­
m y tu  c z a t  b ardzo  wesoło, c h o d z im y do  
łasa , nad  w odę... U rzą d za m y  d u że  c ie ­
ka w y c h  w y c ie c ze k , b iw a k i , b a w im y  aię 
w podchody. M a m y  bardzo  d o b ryc h  w y  
e h o w a w c ó w , k tó rz y  b a w ią  aię  ra zem  z 
n a m i i troszczą o naaze bezp ieczeństw o . 
Jedzen ie  w y ś m ie n ite , o  co zab iega n a- 

-aza k o c h a n a  „ c io c ia ”  — p. S ta n is ła w a  
R za d k ie w ie z . K ie r o w n ik  nas ze j ko lo n ii 
otacza « a s  o jc ow sk ą  op iek ą . Serdeczn ie  
p o z d ra w ia m y  „ K u r ie r ”  i  Jego C z y te ln i­
k ó w ” .

Ś liczną  la u rk ę  w ra z  ze zd jęe iem  
oraz gorące  p o zd ro w ie n ia  o trz y ­
m a liśm y  ró w n ie ż  od d z iec i p rze by ­
w a ją cych  na k o lo n ii Za rzą du  P o rtu  
Szczecin w  M ięd zyw o dz iu .

G rzyb o w e  L u d k i,  W ie w ió rk i,  Sa­
re n k i i  Leśne S k rz a ty  z H u fca  
Nadodirzańskiego, zg ru po w a ne  na

k o lo n ii w  P o d g rod z iu , p rze sy ła ją  
za naszym  p oś red n ic tw em  serdecz­
ne p ozd ro w ie n ia  o ra z  g ro m k i«  
„C z u w a j"  o rg an iza to ro m  k o lo n ii 
o ra z  K o m ite to w i R o dz ic ie lsk ie m u  
S zko ły  n r  4.

D z ię k u je m y  za lis ty .  S p r rw ia ją  
nam  one dużo radośc i. W am , n a ­
szym  n a jm ło d szym  I  n a jm ils z y m  
C z y te ln ik o m  życzym y  w ie lu  s i o - ; 
necznych d n i. (ja w )

N IE  B Ę D Z IE  K IO S K U  —  
R O Z P IJ A L N i

W  o dp ow ie dz i na n o ta tk ę  p. L  
„P rz e c iw  k io s k o m  —  ro z p ija ln io m ” . 
H a n d lo w a  S pó łd z ie ln ia  In w a lid ó w ; 
w  Szczecin ie  za w ia da m ia , że:

«„..p o stan o w iła  n a ty c h m ia s t w y co fać  
p iw o  *  o b ro tu  to w a ro w e g o  w  s k le p ił 
p rz y  A l.  A r m ii  C z e rw o n e j 4... W  o k le ­
p ie  ty m  p o zo sta je  w  sp rze d aży  t y lk *  
p iw o  c iem n e  ł n a p o je  ch łodzące.

C o  s ię  ty c zy  k io s k u  n a p l. Z w y c ię s tw a  
—  po u k a z a n iu  się p ie rw s ze j n o ta tk i, 

H S I spo w o d o w a ła  usun ięcie  ła w e k , M  
k tó ry c h  p rze s ia d y w a li p iw osze. Z e  ¿prze  
d a w c a m i tego  k io s k u  p rzep ro w ad zo n o  
ro zm o w y  s łu żbo w e, po lecono w s trzy m a ć  
sprzedaż p iw a  czasow o, g d y b y  ko ło  k io ­
sku g ro m a d z ili się osobn icy w  s ian ie  
n ie trz e ź w y m ...”

do Czytelników
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  
w y łą c zo n e g o . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń, p lac  
H o łd u  .P ru s k ie g o  8, n r  
«5*. «320-0

M Ł O D Y  po stu d ia ch  po 
s z u k u je  p o k o ju . W s ru n  
k i  do  u zg o dn ien ia . T e l. 
974-48. -6321-G

Chitrasena Ceylon Ballet 
przybywa de Pelski

M O R  M A T E M A T Y K I.
n a u c zy c ie lk a , p o s zu k u je  
p o k o ju  n a jc h ę tn ie j p u ­
stego. M o że  u d z ie la ć  ko  
re p e ty c ji. O fe r ty :  B iu ­
ro  O głoszeń, p la c  H o l­
ów P ru s k ie g o  9. m- -4M.

-0322-G

W A R S Z A W A  P A P . 1 w rw eśm a p rzybędz ie  do P o lsk i € h i -  
iraa an a  C ey lon  B a lte t. W  c za s ie  ^ -ty g o d n io w y c h  w y r ię p ó w  
M t a j r  te n  b a le t z da lek iego  G ej U b u  da *  p rze ds ta w ie ń  w  B ia ­
ły  naatafca, W arszaw ie , w a j.  k ra k o w s k im ,  łó d z k im  I  po »Bań­
s k im .

3 P O K O J E . W s c h o w *  
k o ło  Leszna, z a m ie n ię  
»w po d ob n e w  Szczec i­
n ie , »noże b y ć  k o le jo ­
w e . W iad o m o ść : W o j ­
c iec h o w sk i, H e rb o w a  3«.

4323-G

P 0Ł T 4M R A  p o k o ju  Z 
k u c h n ią , po  ka p ita ln y )* !
re m o n c ie , z a m ie n ię  na 
ró w n o rzę d n e  lu b  2 po ­
k o je . Szczec in . A l.  A r ­
m ii  C z e rw o n e j 4— 12.

W IZ Y T A  zespołu  w  Polsce 
je s t «sęśeią tou rn é e , o b e jm u ją ­
cego także  Z w ią z e k  R adz ieck i 
Î N R D .

K ie ro w n ik ie m  a rty s ty c z n y m  
zespołu  je s t z n a k o m ity  tan ce rz  
c e jło ń s k i C h itra sen a , k tó r y  
w ra z  z żoną —  p rim a b a le r in ą  
V a j irą  je s t tw ó rc ą  ba le tu . Za ­
ró w n o  C h itra s e o a  ja k  i  je go  żo

na, k s z ta łc il i się u  m is trz ó w  
tańca  w  In d i i .

ZE S P Ó Ł  za prezen tu je  w  P o l­
sce e e jłoń sk ie  tańce  narodow e  

(k a n a r j js k ie ) o ra z  s ty liz o w a n e , 
pe łne  o b razy  b a le tow e , w y k o ­
n yw a n e  w  n ie z w y k łe  b a rw n y c h  
kos tium ach .

A k o m p a n iu je  zespół m u zycz­
n y , g ra ją c y  na © ry g in a ln y c n , 
tra d y c y jn y c h  in s tru m en tach .

W Y D A W C A : S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e JU5W „ P R A S A ®  w  S zc zec in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  S zc zec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  * ;  re d a g u je  ko le g iu m . T E L *  
R O W Y : c e n tra la  438-21, s e k re ta r ia t  red. n ac zelnego  447-41; zastępca re d a k to ra  n ac zelne go  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji 433-93; s e k r e ta r ia t  te c h n ic zn y  434-41 (w e w n . 51); d zlb ł 
M ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i 442-35; d z ia ł łącznośc i a c z y te ln ik a m i 454-21; d z ia ł a p o rto w y  427-77; B iu r«  O głoszeń »44-44; re d a k c ja  p o ra n n a  (po  godz. 4) 379-9); da lek op isy  

• - M -  W s ze lk ic h  In fo rm a c ji  w  « p ra w ie  p re n u m e ra ty  u d z ie la ją  p l a c ó w k l „ R u c h u "  i  P o c z ty . S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e  W -«
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T e a t r  I j

~  n ie c z y n fte ;  O P E R E T K A  
n ie c z y n n a .

K J * t&
K O S M O S  -  „P o d p is a n o  A r ­
se n  Ł u p in ”  g . 11.15» .13.3®, 16, 
18.30, 21 — f r a d c ;  —  od  la t  
16 (p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  
C O L O S S E Ü M  —  „R o z w ó d  po  
W ło s k u ”  g :  16, 18.30, 21 —  W ł.
— o d  l a t 18 (p o n ie d z ia łe k  i
w to re k ) ;  D E L F IN  — „ N a je n i-  
l y  - m o r d e rc a "  g . 11, 13.30, 16, 
¿8.15, 20.30. —  w ł.  ; —  o d  la t  
16 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  
B A Ł T Y K  —  /.S o n a ty ”  g- 
11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30 — 
h is z p .- m e k s y k .  — od  la t  16 
( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  
O G R O D O W E  — „ V e r á  C ru z ”  
g. 21 - -  U S A  —  p a n o ra m .; 
T E N IS O W E  — „ M ło d e  lw y ”  
g . 21 —  U S A  p a n o ra m .;
D E R B Y  —  „ K lu c z ” , g. 21 — 
an g . — p a n o ra m .; P O L O N IA
— „ O s ta tn i  k u r s ”  g. 11, 13.30.
16, 18.15, 20.30 — p o i.  — Od la t  
16 (p o n ie d z ia łe k  i  " w to r e k ) ;  
P IO N IE R  „ S te fe k  B u rc z y ­
m u c h a ”  g . 9.45 — ,/B a r ie r a
o g n ia ”  g . 10.45, 13, 15.15; „ P o d  
•m a k ie m  C h o p in a ”  g . 17.30 — 
„ M a tk a  J o a n n a  od  '  A n io łó w ”  
g. 18.30, 2 l ‘ ( p o n ie d z ia łe k  i  w to  
r e k ) ;  P R b M IE N  —  „D a m a  
k a m e lio w a ”  g . 16,. 18.15, 20.30
— U S A  — od  la t  16; M A R S  — 
„ R e w ia  s n ó w ”  g . 18, 20.15 — 
a u s tr .  —  od  la t  16: F A L A  — 
„G a n g s te rz y  i  f i l a n t r o p i ” , g. 
18. 20 — p o i .  — od  la t  14; 
Ś W IT  ( S k o lw in )  — „ O w c z y  
p ę d ”  g . 17.30, 19.30 — fra n c .
— od  ia t  le ; Ż e g l a r z  (G o ię - 
c in o )  —  „ B y ć  a lb o  n ie  b y ć ”  
g. 13, 20.15 —  U S A  —  od  la t  
16; S Z M A R A G D O W E  ( Z d ro je )
—  „D z ie w c z ę ta  z h o te lu ”  g. 
18, 20 — U S A  — od  la t  16. 
R E P E R T U A R  K I N  — na p o d ­
s ta w ie  in fo r m a c j i  W Z K . 
F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j. 
P o l.  36 — „S z w e c ja  w  k o lo ­
r a c h ”  g . IÓ—21.

W Y S T A W Y  —  N IE C Z Y N N E .

J )  L f Ż U f l f

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
C Y  — ś w . W o jc ie c h a  7; I I  
K L I N I K A '  C H IR . —  P o m o rz a -

N R  33 —  p l .  G r u n w a ld z k i  42
— te l.  345-51; N R  8 — R oo se - 
v e l ta  58 —  te l.  353-32; N R  7
—  5 L ip c a  7 — te l.  462-36.

C O D Z IE N N E  P Ó G O T O W IE  
P R A C Y  —- A p te k i:  n r  10 ( G l in  
k i ) ;  n r  11 (D ą b ie ) ,  n r  12 
(P o d  ju c h y ) .

TileWizfcł
P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I: 
17.55 —  p ro g ra m  d n ia ,  18 —
d la  d z ie c i „ Z b ie r a łb y  g r z y ­
b y ” , 18.15 —  m a g a z y n  po p . 
n a u k o w y  „ E u r e k a ” ,  18.45 — 
„ P r z e m ó w i m ie d ź ” , 19.25 —
k in o  k r ó t k ic h  f i lm ó w ,  19.50 — 
„ D o b r a n o c  d z ie c io m ” , 20 —
d z ie n n ik  T V ,  20.30 — f i lm
fr a n c .  — od  la t  16. — „W ś c ib  
s k ie  p a n n y ” , 22.05 — p ro g ra m  
na ju t r o , " m e lo d ia  n a  D O B R A  
N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I :  17 — 
w id o w is k o  d la  d z ie c i od  la t  
12, 19.30 —  o m ó w ie n ie  p ro g ra  
m u , 19.40 —  ty s ią c  w ia d o m o ś ­
ci T  V , 19,50 — p o z d ro w ie n ia  
X V  d z ie c ię c e j,  20 — „ w  24 go  
iz in y  p ó ź n ie j ” , 20.25 — p r o ­
g n o za  p o g o d y , k r o n ik a ,  p rz e ­
g lą d  w y d a rz e ń , 21 —- f i lm
D E K A  (U  część) „ E r n e s t  
T h a e lm a n n ” , 23.10 —  „ C z a r n y  
k a n a ł” , 23.30 —  „ K ie d y  k o ń ­
c z y  s ię  d z ie ń  p r a c y ” , 23.15 — 
k r o n ik a ,  23.55 — f i lm  m u z y c z  
n y  „ P o z d r o w ie n ia  d la  c ie b ie ” .

Koniec kfopolói
O D  D Ł U Ż S Z E G O  C Z A S U  O B S E R W U JE M Y  W Y  

R A Ź N Ą  P O P R A W Ę  W  D O S T A W A C H  G A Z U . 
LE P S ZE  JES'»’ C IŚ N IE N IE , A  I  J A K O Ś Ć  G A Z U  
N IE  B U D Z I 7 A S T R Z E Z E N . W  N A S Z E J  R E D A K ­
C J I O D B IŁ O  S IĘ  T O  N A  L IC Z B IE  L IS T Ó W  
ZE  S K A R G A M I N A  G A Z O W N IĘ .

— ' C zyżby  to  w y n ik  
zm n ie jszonego _ zapo trzebo­
w a n ia  na gaz w  okres ie  
u r lo fo w y c h  w y ja zd ó w ?  —  
p y ta m y  w '-d y re k c ji Z a k ła ­
d ów  G azow n ic tw a .

—  W  n ie w ie lk im  s top n iu  
ta k .i a le  - g łó w n a -p rz y c z y n »  
—• to  lepsza i  w y d a jn ie j?  
sza p raca '■zczecińskiej ga ­
zo w n i. Od ro k u  1959 ilość 
gazu w z ras ta  sys tem atycz­
n ie  o 3,5 proc. roczn ie . 
Z w ię k s z y ła  się ró w n ie ż , i 
to  aż o 11 proc., k a lo ry c z - 
ność dostarczanego gazu.
0  ile  p op rzedn io  c iep ło  spa 
la n ia  w y n o s iło  3 717 cal., 
to  obecnie  w z ro s ło  ono do 
4 10.0 cal. N a jw a żn ie jszą  
je d n a k  p op ra w ę  w  ja kośc i 
gazu uzyskano d z ię k i u su ­
n ięc iu  zanieczyszczeń, k tó ­
re  jeszcze do n ied a w n a  by 
ły  is tn ą  p lagą  naszej ga­
zow n i. O s ta tn io  zosta ły  od 
dane do e ks p lo a ta c ji — od 
s ia rcza ln ia , u suw a jąca  s ia r 
ko w o d ó r, e le k try c z n y  od- 
sm alacz, k tó r y  p och łan ia  
w szys tk ie  z w ią z k i sm ołow e
1 p łuczka  oczyszczająca gaz 
ze z w ią z k ó w  n a fta le n u  i  
am on iaku .

D z ię k i ty m  in w e s ty c jo m  
gaz p ro d u k o w a n y  obecnie 
w  Szczecin ie  je s t n a jc z y s t­

szy w’ Polsce. I lo ś c i ws-zyst 
k ic h  zanieczyszczeń są zna­
czn ie  niższe, n iż  to  p rz e w i­
d u ją  o bo w ią zu jące  norm y.

D o da tkow ą  k o rzyśc ią  d la  
o db io rcó w  je s t m ożliw ość 
ostatecznego z lik w id o w a n ia  
tek  bardzo  k ło p o tliw y c h  
ry c z a łtó w . G az le psze j, ja ­
kośc i n ie  uszkadza ta k  czę 
sto l ic z n ik ó w . P rzed  trz e ­
ma la ty  b y ło  w  Szczecinie 
11 - tys ię c y  o d b io rc ó w  r y -  
cza łtow ych , d z iś  je s t  ich  
ju ż  ty lk o .  4,5 tys . D o końca 
bieżącego ro k u  ry c z a łty  zo 
staną c a łk o w ic ie  w y e lim i­
nowane. (kg)

Zjazd
absolwentów
PAM

W  P A Ź D Z IE R N I­
K U  b r, P om orska  A -  
ka de m ia  M edyczna  
obchodzić będzie 15- 
lec ie  sw o jego  is tn ie ­
n ia . Z w iąza ne  z ty m  
u roczystośc i połączo­
ne będą z in a u g u ra ­
c ją  ro k u  akad em ick ie  

"go ." O dbędzie  się ró w  
n ież ko leże ń sk i Z jazd  
a bso lw e n tó w  w s z y s t­
k ic h  ro czn ikó w  W y ­
d z ia łu  . L eka rsk ie g o , 
nad k tó ry m  w y s o k i 
p ro te k to ra t o b ją ł J M  
R e k to r P A M  p ro f. d r 
A da m  K re c h o w ie c k i.

K o m ite t  O rg a n iza ­
c y jn y  Z ja zd u  p ros i 
K o le ż a n k i i  K o legów  
o nad sy ła n ie  zgłoszeń 
u czes tn ic tw a  do  d n ia  
25 s ie rp n ia  b r. na 
adres; P om orska  A k a  
dem ia M edyczna  —  
Szczecin, u l. Rybacka 
1, p ok  4, te l. 475-27.

W IA D O M O Ś C I: 16. 19. 23.50;
S E R W IS  R Y B A C K I:  20.57. 
S Z C Z E C IN : 16.05 — h is to r ie  
w  d u r  ł  m o l l .  16.30 -- „ D o m i­
n o  l i t e r a c k ie "  (p o w tó rz e n ie ) ,  
17 — a y d .  m u z y c z n a  „S z a fa
g r a ” , 17.3{i - -  p rz e g lą d  a k tu a l 
n o ś c i W y b rz e ż a , 18 —- r a d io r e  
k la m a , 18.30 — fe l ie to n  a k ­
tu a ln y ,  19.55 — s łu c h o w is k o
„ U r s z u la  S c h m id t  r o b i  k a ­
r ie r ę " .
W A R S Z A W A : 14.05 - - - m e lo d ie  
E . K a lm a n a , 15 — „ o d  m e lo ­
d i i  d o  m e lo d i i ” . 15.30 — s łu ­
c h o w is k o '„ B u łe c z k a ” , 19.05 — 
m u z y k a  i a k tu a ln o ś c i,  19.30 —  
„ W  20 ro c z n ic ę  W o js k a  P o l­
s k ie g o ” . 21 z k r a ju  i ze ś w ia  
ta . 21.40 — p io s e n k i w  w y k .  
„ S tu d io  M  2” , 22 —  n o w o ś c i 
l i !  e ra  t u r y  ś w ia to w e j,  22.30 — 
m is t rz o w s k ie  w y k o n a n ia  d z ie ł 
m u z y k i  k la s y c z n e j i  ro m a n ­
ty c z n e j .  22.59 — m u z y k a  ro z ­
r y w k o w a  i  ta n e czn a .

W C Z O R A J  ra n o  ’ z k a n a łu  
r z e k i  I n y  w  S ta rg a rd z ie  w y ­
d o b y to  z w ło k i  7 5 - le tn ie g o  W ia  
d y s ła w a  R . W g . in fo r m a c j i  
M O  W ła d y s ła w  R . b ę d ą c  w 

's tan i-e  n ie t r z e ź w y m  w p a d ł do  
k a n a łu  ( k tó r y  w  . t y m  m ie j­
scu  m a  50 c m  g łę b o k o ś c i)  i 
u to n ą ł.

W  N O C Y  z. s o b o ty  na  n ie  
d z ie lę  t r a m w a j  l i n i i  4 ja d ą c y  
A l .  P o w s ta ń c ó w  z a w a d z ił,  ś p i. i 
c e g p  na  to ra c h  ż o łn ie rz a  - -  
J e rz e g o  K  , w lo k ą c  g o  p rze z  
22 m e tr y .  C ię ż k o  p o tu rb o w a ­
n e g o  w o ja k a  o d w ie z io n o  do  
s z p ita la .

S T R A Ż  P O Ż A R N A  u s u w a ła  
w c z o r a j  na  u l .  M ic k ie w ic z a  
(m ię d z y  A l .  W o js k a  i u l.  W a ­
w rz y n ia k a )  p o tę ż n e  d rz e w o , 
k tó r e  z w a l i ło  s ię  n a  je z d n ię , 
ta m u ją c  r u c h .

P E Ł N E  rę ce  r o b o ty  m ie i i  
ob . n ie d z ie l1 p r a c o w n ic y  p o ­
g o to w ia  e n e rg e ty c z n e g o . W s k u  
te k  p rz e p a le n ia  d w u  k a b l i  w y  
s o k ie g o  n a o ię c ia ,  część Pogoci 
na  z A l .  W o js k a  P o ls k ie g o  i  
s z p ita le m  na  U n i i  o ra z  N ie -*  
b u s z e w o  i Z e le c h o w b  n ie  m ia  
ł y  p rą d u  (g o d z . 13— 22). D z iś  
ra n o  „ w y s ia d ł ”  k a b e l na  D rz e  
Io w ie .  N a p ra w a  p o t r w a  d o  
p o p o łu d n ia .

(ap )

W C Z O R A J w  p o łu d ­
n ie  w  sa lach  Z a m k u  
P ias tow sk iego  o tw a rto  
w ys ta w ę  pod  nazwą  
„W o js k o  P o lsk ie  w  P la ­
s tyce ’’.

Na. z d ję c iu : rzeźba  
Bazylego  W o jto w icza  —  
„N ik e  p a r ty z a n c k a ” .

(Fo to St. C ie ś la k )

L I S T
K O C H A N Y  „ K u r ie r k u ” , je ­

stem u czn ie m  1 k las y . U k r a ­
dziono m i p ieska. W ab i się 
„ M u rz y n e k ” . B ardzo  kocham  
p ie sk i,' a le te ra z  n ie m am  żart 
n-ego. R azem  z sics rą , 7 - le t-  
n ią  M a r io lk ą , o p ła k u je m y  na  
siego czw oronożnego  p r z y ja ­
c ie la . M o ż e  ten  lis t w zru s zy  
tego, k to  za b ra ł p ie sk a i m o ­
że n a m  go odda. A lb o  m oże  
ktoś zechce n am  pod aro w a ć  
in n eg o  p ieska, bo m a m u sia  
nie  m a  p ie n ię d zy  n a ku p n o .

N A R C Y Z  K .
Szczec in .

u l .  M a lc z e w s k ie g o  20-a— 1

1 1 1 0 1  U l i
n i e  z a w i o d ą ? !

PRZED PAROMA D N IA M I PRZEWODNI­
CZĄCY PREZYDIUM MRN HENRYK ŻU­
KOW SKI I INSPEKTOR OŚW IATY ZYG­
MUNT SZYDŁOWSKI ODBYLI WIZJĘ LO­
KALNĄ REMONTOWANYCH SZKÓL. PROG­
NOSTYKI SĄ JAK NAJBARDZIEJ OPTYM I­
STYCZNE I  ZAMIAST, JAK CO ROKU, SY­
PAĆ GROMY NA GUZDRZĄCYCH SIĘ BU­
DOWLANYCH, TY M  RAZEM NALEŻY ICH  
POCHWALIĆ.
S p ra w n ie  przeb iega  re ­

m o n t w  szko łach  n r  8 i  n r  
1. P ro w ad z i go M P R B -2 . 
D z ię k i w zo ro w o  ■ zorganizo 
w a o e j p ra c y  w  sam e j, t y l  
ko  szkole n r  8 p o tra f io n o , 

p rze rob ić ”  w  c iągu  p ó ł-

Kotoryf
lokalny

K IE D Y  tu ry s ta  jedz ie  do 
W ioch  —  n ie  może om inąć  
Neapolu . B y ło b y  to  ta k  sa 
mo nie do pom yślen ia , ja k  
być w  R zym ie  i  n ie zoba­
czyć Colosseum lu b  n ie  
w rzuc ić  p ien iążka  do fo n ­
ta n n y  de T re v i.  B yć z ko le i 
w  N eapolu  i 'n ie  u jrze ć  was 
k ic h , m a lo w n iczych  u liczek , 
z rozw ieszoną na sznurach  
b ie lizną , n ie  p od z iw ia ć  ko- 
lo ro w y c h ' p ie rzyn  zw iesza­
jących  się z ba lko n ów  — 
to znaczy n ie  m ieć pojęcia  
o p ra w d z iw y m  ko lo ryc ie  Ig 
h a ln y m  tego uroczego m ia ­
sta.

N ieste ty , n ie  każdy z nas 
może pojechać do Neapolu. 
O d czego je d n a k  s o lid a r­
ność społeczna. O to  m iesz­
kańcy now ych  b lo kó w  p rzy  
ul. M a z u rs k ie j s ta ra ją  się 
zrekom pensow ać rodakom  
tę d robną  n iedogodność tu ­
rystyczną  i  w  godzinach  

p rze dp o łud n iow ych  obw ie ­
szają m a low n iczo  o kna  i 
b a lkony  pościelą  —  co 
p rzedstaw ia  w id o k  zgoła  
n ea po litańsk i.

A  że poście l n ie  zawsze 
je s t p ie rw sze j czystości... 
N ie  bądźm i d ro b ia zg ow i i 
nie w y m a g a jm y "z b y t w ie le . 
O statecznie w  N eapo lu  też 
różn ie  to  w yg ląda . Za to  
ja lza d oda tkow a  a tra k c ja  
d la  tu rys tó w .

A  je d n a k  —  m im o, że 
m ieszkańcy dom ów  p rzy  u l. 
M a z u rs k ie j s ta ra ją  się ja k  
mogą, żeby te W łoch y  p rzy  
b liżyć  rodakom , chc ia łoby  
s ię  pojechać do p ra w dz iw e  
go Neapolu . T a k i ju ż  je ­
stem  w yb re dn y . (D y l)

D Z IE W C Z Ę T A  z trudnoś  
cią p rz e łk n ę ły  ś linę .

—  A  tak  proszę pana, 
szukam y m ieszkania  —  po­
tw ie rd z iła  wyższa  —  ale to , 
m y sobie ju ż  p ó jd z ie m y !

—  A  po co? zaoponow ał 
m ężczyzna  —  nuże ch łopcy, 
zró b ta  pannom  m iejsce, 
bądźta gen te lm any.

R uszy li się, p rzesuw a jąc  
ku  dz iew czętom  d iva  k rze­
sła. Te je d n a k  s ta ły  niezde  
cydow ane i  przerażone.

—  No, to ja k ie  m ieszkań  
ko potrzebne  —  zaga ił ten  
sam mężczyzna p rzy  ca łko ­
w ity m  m ilczen iu  ko legów . 
W idać by ło , że je s t p rz y ­
wódcą i  jego  zdan ie  liczy  
się tu  bardzo.

—  C h c ia ły b y ś m y  p o k ó j —  
w y k rz tu s iły  p rzyb y łe .

—  A le  lo  będzie koszto -

OPERACJA „JAN “
w a ć ! —  rz u c ił ■ f ilu te rn e  
spo jrzen ie .

Z d rę tw ia ły .  Tym czasem  
m ężczyzna w z ią ł a rkusz  pa 
p ie ru  i  zaczął coś s tud io -  
wać.

—  No, to  ja k?  —  za p y ta ł
—  n a m y ś liły  się panny. Za  
ad res ik  100 z ło ty c h , a ja k  
się n ie  spodoba to  zw raca ­
m y , p o trą ca jąc  koszty m a­
n ip u la c y jn e . T y lk o  15 zetel. 
To  so lidna  firm a .

—  To może ja k iś  adres
—  s ięgnę ły  do torebek, n ie  
wiedząc co m yśleć o ca łe j 
przygodzie .

—  O proszę —  mężczyz­
na  za no tow a ł na s k ra w k u  
p a p ie ru  k ilk a  s łó w  —  ty lk o

proszę pow iedz ieć, że od  
„Ja n a ” , bo inacze j n ic  z  te  
go n ie  w yjdz ie ...

Dzienn ie  przez kam ien icę  
p rzy u l. K rzyw oustego  prze  
w ija  się w ie le  osób. Wszys 
cy p rzychodzą tu  z w a b ie n i 
m ożliw ośc ią  zna lez ien ia  po­
ko ju  sub loka to rsk iego. 
S praw dz iłem  k i lk a  adresów  
dostarczonych m i przez k l i ­
entów „Ja n a ”  —  b y ły  to  
pokoje  sch ludne, czyste, z 
m eblam i i  bez, b y ły  też 
m iejsca  to  p oko ja ch , k tó re  
chcia ły w y n a ją ć  zapobieg li 
we gospodynie. N ie  ma tu  
zastrzeżeń  —  „J a n ”  o fe ru je  
tow ar d o b re j jakośc i...

Zas tanow ić  się trzeba  je d  
n a k  nad sam ym  fu n k c jo n o  
w a n iem  „b iu ra  -p o ś red n ic ­
tw a ” , nad  d o w c ip n y m  reda  
gow an iem  i  w yp isyw a n iem  
ch a rak te rem  p ó ła n a lfa b e ty  
anonsów , k tó ry m i kom pan i 
„J a n a ”  o b w ie s il i wszystk ie  
s łu p y  w  c a łym  m ieście. 
N ad zręcznym  zd obyw a­
n iem  adresów  lu d z i pragną  
cych  „za fun d ow a ć”  sobie 
sub loka to ra . Tu  trzeba  jesz­
cze dodać, że ceny o fe row a  
nych  przez przedsięb iorcze  
go m łodzieńca  p oko jó w  nie  
b y ły  w ca le  w ygórow ane.

N ie  s ta w ia m y  k ro p k i nad  
„ i ” . N ie  nam  b ow iem  osą­
dzać ja k ie g o  ro d z a ju  proce  
der, u p ra w ia  „J a n ”  i  jego  
w sp ó ln icy .

M A C IE J  B O R S K l

to ra  m iesiąca 1 200 tys . 
zło tjfchy co je s t n ie  b y łe  
ja k im  w yczyn em . O bec­
n ie  t rw a ją  w  ty c h  o b ie k ­

tach  p race w y k o ń c z e n io -

P adobn ie  s p ra w n ie  i  k u  
za do w o le n iu  w ła d z  ośw ia 
tó w y c h '  p ra c u je  M P R B  -1, 
re m o n tu ją c e  szko łę  n r  19. 
T u  k o s z ty  ro b ó t w y n io ­
są n iebaga te lną  sum ę 900 
tys. z ł. Je dyn ie  M P R B -2  
ma pew ne tru d n o ś c i z 
uzyskan iem  o dp ow ie dn ie * 
go k o tła  c. o., co s p a ra li­
żow ało  w  p e w n ym  s to p ­
n iu  postęp prac. Z a do w a ­
la ją co  p rze ds ta w ia  s ię  ta k  
że stan ro b ó t w  szko łach  
47, 6, 56, 43. O b ie k ty  te. 
re m o n tu ją  sp ó łd z ie ln ie  
pracy.

Zastrzeżen ia  są je d y n ie  
do S P B M -1 . N a osobistą 
in te rw e n c ję  I  se kre ta rza  
K M  P ZP R  S ta n is ła w a  
B A R T C Z A K A , d y re k to r  
E. N O W A K  zobow iąza ł się 
zd jąć lu k s v e ry  w  szkole 
n r  46 i zastąp ić je  in n ą  
k o n s tru k c ją  o k ien n ą . O l­
b rz y m ie  śc iany zb ud ow a ­
ne ze s z k la n ych  p ły te k  
grożą b ow iem  w  każde j 
c h w ili ru n ię c ie m . N ie s te ­
ty , ja k  dotąd —  m im ó 'licz  
n y ę h . m o n itó w  ze s tro n y  
k ie ro w n ic z k i s z k o ły ' L e o ­
k a d ii C H M IE L E W S K IE J  
— S P B M -1  n ie  p od ję ło  
pracy. A  role szko lny  za 
pasem ! (w it )

Gdzie
gospodarz...?

A Z  N A D T O  dob rze  zna­
m y  ta k ie  o b ra z k i:  n ow y  
b lo k , lo k a to rz y  zd ąży li s ię  
ju ż  dobrze  zagospodaro­
w ać, a p a r te r  d om u  —  
przeznaczony zazw ycza j 
na lo k a le  us ługow e  —  s.tra 
szy p u s tk a m i. Ta p ra w d z i 
w a  p laga  nowego budow ­
n ic tw a  n ie  o m in ę ła  ró w ­
n ież  b lo k ó w  p rzy  u l. 
K rzyw o us te go  i O br. S ta­
lin g ra d u . Od ro k u  p ra w ie  
m ieszkańcy  ty c h  u lic  oglą  
d a ją  sm ętne, zam alow ane 
na b ia ło  szyb y  w ys ta w o w e  
i  zada ją  sobie  p y ta n ie : ja k  
d łu g o  jeszcze t rw a ć  będzie 
ta  h a n d lo w o -re m o n to w a  
in do le n c ja?

P y ta n ie  to  k ie ru je m y  
pod adresem  u ż y tk o w n i­
k ó w  m a rtw y c h  lo k a li:  
S zczecińskich  Z a k ła d ó w  
G astro n om icznych  p rzy  u l.  
W yszaka, D y re k c ji PP 
„R U C H ”  o ra z  D y re k c ji 
B a ró w  M lecznych . Od 
w ła d z  lo k a lo w y c h  ocze­
k u je m y , iż  za jm ą  się k o n ­
tro lą  w sp om n ian ych  o b ie k  
tów . N a p raw dę  n ie  s tać 
nas na  to , by lo k a le  —  m a  
jąee sw o je  przeznaczenie  
—  s ta ły  puste  c a ły m i m ie ­
s iącam i. N ie u d o ln y m  u ż y t 
k o w n ik o m  co fnąć p rz y ­
d z ia ły !

K to ś  tu  m u s i w reszc ie  
poczuć s ię  gospodarzem  
i han d low cem  z p ra w d z i­
wego zdarzen ia ! (D yl)


